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(Hr. Alfred Potocki w 
„zjednoczenia umiarkowanej śfolityki haadlowo-clo 
wej," —- Kłopot rządn. — Potrzeby drogowe i 
wodne w Galicjj a komisja budżetowa. — Staro- 
czesi wykluczają młodoczechów z pragakiej Rady 
miejskiej. -- Sprawa wschodnia; oświadczenia Ti- 
mesa i naczelnika opozycji augielakiej, organ bim- 
markowski każe spodziewać się interwencji zbrg- 
nej. — Zachodnio-praskie Towarzystwo nankowe, 
~- Sprawa wcielenia Kokanu do carstwa mo- 
akiewakiego.) 

Cesarz miał we czwartek wieczór wyjechać 
do Węgier, mominacja hr. Alfreda Potoc- 
kiego na namiestnika Galicji musi zatem już 
być ostatecznie uchwaloną, checiaż może nie 
zeraz w tych już dniach ogłoszoną będzie, „Pe- 
ster Dloyd jaz pod d. 16. b. m. olrzymał wis- 
domość z Wiednia, że nominacja ta wkrótce 
nastąpi. r 

D. 15. b. m. odbyla się pod przewodnie- 
twem cesarza Rada ministrów, na której oma- 
wiano sprawę cłową, zapewne w ducho, 
przez mimasterjalną Montagorecue zapowiedzia- 
nym. Ministerjam miało wczoraj w Izbie po- 
słów dać odpowiedź na interpelacje cłowe, 
zdaje się jednak, Że odłoży to do wtorku, a 
odłożyłoby nawet w nieskończoność, bo zgoła 
nie wie, co robić i mówić, to jak widać z okoli. 
czności, towarzyszących programowi „przyja- 
ciół nmiarkowanej, przychylnej traktatom poli- 
tyki bmadlowej"; który na zebramu 42 postów 
centralistycznych, został d. 17. b. m. w pro- 
jekcie przyjęty, a który opiewa : s 

„Wobec nadchodzącego npływu Związku 
handlowo-cłowego z Węgrami, tudzież najwięk- 
azej części i najważniejszych traktatów z inne- 
mi państwami, widzą się podpisani spowodo- 
wanymi, na podstawie następujących wytycz- 
nych, utworzyć zjednoczenie wolne, stanowiska 
politycznego niedotykające. < d 

„Przy ustanawiania polityki handlowej, 
jaką w przyszłości obrać należy, możo w pier: 
wszym rzędzie decydować tylko ogół interesów 
ekonomicznych, i dopiero w obrębie ogółu 
uwzględnione być mają poszczególne działy 
ekonomiczne 1 gałęzie prodakcji. 

„W tym interesie ogółn jest zachowania 
Związka handlowo-ełowego z Węgrami, orile 
to bez finansowej szkody dla austrjackiej poło: 
wy państwa da wię osiągnąć 

„Temuż interesowi ©gółu odpowiednem jest, 
aby wypowiedzenie istniejących obacnie trakta- 
tatów cłowo-bandlowych nastąpiło, ale tek aby 
zachowywanej dotychczas zasady handlowo-po: 
litycznej nie zarzucono, Bo nie tej zasadzie 
samej przez się, ale tylko niektórym, przy za- 
stosowanin jej popełnionym nsterkom przypisać 
należy opłakane upadąnie pojedynczych gałęzi 
przemysłu, ile że częścią zbyt nagłe zniżenie 
pewnych cał, tudzież błędna klaayfikacja towa- 
rów, częścią zań brak dostatecznych nstępstw 
wzajemnych, szkodliwie oddziałał. 

„Ustanowienia tak zwanej taryfy minimal- 
nej polecać nie można, tak ze względu na wła- 
ściwość stosunków anstro-węgierskich, jakoteż 
dla tego, że w praktyce atrudniłoby istotliwie 
zawarcie traktatów cłowo-handlowych. Ustano- 
wienie przez traktaty wzajemnej taryfy cłowej 
jest oraz koniecznem__ ze wzglądu ba stałość 


Polska, Sybir, Francja,” 


FELIKSA LEWICEIEGO. 
(Ciąg dalszy.) 


— Klęska, bracie klęska ! — zawołali smu- 
tnie, 

Ta ehwila była dla nas okropną. Zapewne, 
że niendanie się pierwszej bitwy i to pomimo 
okazańego męztwa, nie powinno było zachwiać 
wiarą naszą, to taż i nie zachwiało; w każdym 
razio jedoak, pierwazy zawód w najpiękniej: 
szych naszych oczekiwaniach, mnsiał wywołać 
cierpienie =~ cierpieliśmy też mocno. 

Czyż nie roiliśmy tryumfalnego wejścia do 
Warszawy ? 

Od tej bitwy zależną była dzielność orga- 
nizacji Podlaskiego, a może i los. prowincji tej 
nawet wobec powstania. 

Żwawy, ochoczy i patrjotyczny lud podla- 
ski, tak unicki jak łaciński wychodził wprawdzie 
potem ze swoich domów tłumnie do obozów, 
ale jnt ni takim zapałem, jak pod Węgrów. 

, gdybyśmy byli potrafili korzystać z 
niendolności, jaką wróg pod Węgrowem oka- 
zał! Jakiżby obrót pomyślny wzięło powstanie 
na Podlasin, tak blisko Warszawy! Brak umie- 
jętności wojskowej stanął nam na drodze do 
zwycięztwa. 

Dowiedzialiśmy się potem, że plan atako 
przez Moskali Węgrowa był nakreślony ręką 
samego w. ks. Konstantego. Moskwa nie wie- 
działa o naszej liczbie, koncentrowała więc w 
okolicach znaczne siły i tego samego dnia 
miała na nas uderzyć Z różnych stron o godz. 
2giej po połydnio. Czekali na oddział generała 
Maniukina, aby nas zupełnie otoczyć, i niedo- 
czekali się. Pułkownik Papaanasafopuła, który 
dowodził Moskalami pod Węgrowem, dostał 
„wygawor” za to, Że niedoczekał się większej 
Rily, i zaatakował nas z rana. 

Będąc w liczbie dostatecznej, moglibyśmy 
byli zbić Moskali rano i wieczor, a potem już 
moskiewskiemi sztnccami odparlibyśmy Manin- 
kina. Ale, nie miał kto nami dowodzić. Brakło 
nam energicznego i umiejętnego wodza. 

Nasz dowódzca tłnmaczył się, że był orga- 
nizatorem tylko, a nie dowodzącym, ji to było 
prawdą. W początkach powstania było nie- 
zmiernie trudno o oficerów. Kałdy, który znał 
sztukę wojskową i służył w armiach moskiaw- 


*) Zobacz nr. 259, 260, 261 i 269. 


komunikacji handlowej zostaje.“ 


otwarte, i upoważniło w tym celu przewodni- 


lącję odpowie 


poslami napotykamy przeważnie cenjrąm mini 
sterjalne, zwłaszcza caly zastęp biarokratygahor 
bukowiński, mimo że znajdują się tam także 


Br.ocy jak p. Granitech — jakotoż program ten 
pisma protekcjomiystowskie zowią programem 
rządowym. Wszelako z swtykała Sare) Preesy 
dosć jasno wynika, że rząd nie bardzo jest za 
dowolony z tego programu, a przynajmniej, Że 
mu wcale nie przypisuje głębszej doniosłości i 
wewnętrznej wartości. Na każdy sposób, zakoń- 
czenie programo jest kategoryczne, i wlaśnie 
ten ustęp z umysłu został na zebraniu przyjęty 
bez zmian i rozpraw, aby nie osłabić tej kate- 
goryczności; mylnem przeto jest, gdy Presse 
pisze: „Pod firmą przychylności dla zawierania 
traktatów hundlowych, program jest tak ogól- 
mikowy, że dowoli wnim miejsca dla najsprze- 
czniejszych zapatrywań bądź za, bądź przeciw 
żądaniom i iuteresom wszelkich rodzajów na- 
szego przemysłu.“ Słowa te odsłaniają tylko, 
jakiego programu rząd pragnął, tj. najzopełniej 
ogólnikowego. 

Protekcjoniści uderzają na znany artykuł 
Montagercvue, kończący się tem, że „taryfa mi- 
nimatna wcale nie będzie przedłożouą, a taryfa 
«łowa dopiero po porozumieniu się z Węgrami, 
i po wyszukaniu podstawy do traktata 2 Niem- 
cami.“ Powiadają ‘ni, że dotąd rząd szuk: 
parawana dla swojej nieudolności, zasłaniał się 
finansowemi szkiupułami co do Węgier, aby nie 
zmuszano go do pokazania swego plan, które- 
go nie ma. Nie należy przesądzać Związkowi 
aostro-węgierskiemu? — powiadał rząd — i 
był to z jego strony fałsz. Dzisiaj już to nie 
wystarcza, więc ucieka sig do nowego fasza, 
odwołejąc się do względów dyplomatycznych 
wobec Niemiec. Ależ traktat handlowy, to nie 
sztuczka dyplomatyczna, do której potrzeba sė- 
kretów i chytrości, Obce rządy zosia nasze po- 
łożenie i stosunki ekonomiczne, laadlowe, prze- 


= 


mysłowe itd. taksamo, jak my,“ „Nierądtelne po- 
PEPE rząda — Tor Ermdbl. — da chyba 
tylko poznać obcym rządom, Że nasz rząd go- 
tów znowu co do polityki clowo handlowej kie- 
rować się innemi jeszcze pobudkami, jak czy: 
sto ekonomicznemi — skoro chca zapobiedz, as 
by parlament awoje zdanie objawił." 

Na posiedzenia komisji budżetowej [zby po- 
ałów dnia 16. bm. toczyły się rozprawy nad 
ekstraordynarcjum etatów drogowych i wo- 
dnych. Co do Galicji, pozwolono: 40.000 
zl. na przerobienie mostu na Rabie ua gościfi- 
cn Biała: Przemyśl Lwów, a 17.000 na most na 
Wisioku pod Rzeszowem (rząd żądał 37.000 złr.); 
15.000 złr. na gościniec Kolomyja-Kutty. Zupet- 
nie odmówiono 20.000 zir. na stały most na 
; Dunajcu pod Zaklaczynem, i 15.000 złr. na go: 
,Ściniec Delatyn-Jabłonica. Co do robót wodnych, 
lokrojono żądania rządu, i pozwolono tylko: 
[80.000 złr. na budowy na Wiśle, 15.000 zir, na 


dia kążdego praemyalu niezbędną, zwłąszcza | Dunajcu, 40.000 złr. na Sanie, 
wobeo pańgtw, x kióremi Austrja w najżywszej Dniestrze, 8.000 złr. na Przemszy i 4.000 na 


Prueie. Nie potrzebujemy dodawać, że natomiast 


W końcu uchwaliło zebranie, że przystą- na potrzeby niemieckich krajów Przedlitawii 
pienie do tego programu każdemu posłowi jest |komisja hojnie szafowała. 


Zbliżają się nawe wybory do pragskiej 


czącego, akt ten publicznie wyłożyć, tudzież|Rady miejskiej. Komitet staroczeski ogło- 
zwołać zgromadzenie, zanim rząd na interpe-|sił listę kandydatów, w której niema ani jedne- 


go młodoczecha. Wiadomo, że mtodoczesi w Pra- 


Jawną jest rzeczą, że zebranie, na którem |dze ładnego wpływu nie mają, i w Radzie miej- 
powyższy projekt programn uchwalono, wyszło sk i 
z pobudki rządowej, jakoż między owymi 42|staroczesi proponowali. 


iej zasiadah dotychczas tylko dlatego, że ich 


Tima znów poświęta dugi artykul k we- 


zwolennicy wolno: handłowi w duchu Nowejjstji wschodniej, z którego wyjmujemy na- 


stępujące ustępy: „Księstwa Naddunajskie i 
Serbia są już niezawisłemi; Hercegowina i 
Bosnia nie uspokoją się, aż otrzymają to Samo 
stanowisko. Lecx przejdźmy do istotnej tru- 
dhności, a jednocześnie większą oddamy przy- 
sługę pokojowi, gdy zapytamy, w jaki sposób 
Aużtrja i Moskwa podzielić się są w stanie 
protektoratem tych państw. Wydaje się 
rzeczą nieprawidopodobną, aby 
hr Andrassy myślał o forytowa- 
niu Moskwy na rzeczywistego 
zwierzchnika Serbii lub Bóiga 
rj i. Dla państwa takiego jak Austrja, nie mo“ 
żę być pożądanem, aby sią dało okolić z pół- 
nocy i z południa przez wielkie mocerstwą mi- 
litavue. Jeśli dla utrzymawia swego stanowiska 
w Niemczech, ryzykowała ona w wojnie z Pru- 
sami samą egzystencję swoją, to, tembardziej 
musi być zdecydowana, drogę do rozszerzenia 
się na południu trzymać otwartą. Car Mikołaj 
mógł nie zważać na nięprzyjnźń Austrii i w 
rąeczywistości lekceważyć, z wyjątkiem Anglii, 
życzenia każdego innego państwa, ale następ- 
ea jego mnsi się liczyć” z Wiedniem i Berti: 


:|nem.* A dalej tak powiada : 


„Jeśli Porta nis będzie w stanie. opano: 
wać powstania, to moglaby- zajść konie: 
czność zbrojnego obsadzenia prowincji pow- 
stańczych przez Austrię, zaangażowane ua 
taj drodze dwa rządy nie wybrnęly by z klo- 
potów kwestji wschodniej, i zacząwszy okupację 
jednej części Turcji, ockugłyby się na tym puak- 
cie, na jakim byly przed laty dwudziestu Fran- 
cja i Anglia, kiedy najpierw groźbami: a na 
stępnie flotą przyszły w pomoc Turcji Au- 
strja i Moskwa tle mogłyby dłużej zostać pana: 
mi własnej polityki, jeśli tylko własny punkt 
wyjścia obiorą. Niebezpieczeństwo leży w ca- 
dym szeregu wypadków bardzo groźnych... My 
pierwsi przestaliśmy miać nadzieję w odrodze- 
nie Tarcji, lacz jeśli łoaczej już być nic’ może, 
to potrzeba aby ta kowisczność jakąś pociechę 
a sobą przyniosła. Powa$re myśl nasza zwra- 
<a,.Się mniej kn prowincyom, ahiżeli ku sto) i- 
cy Wurcji, i nawat gdyby północna część 
panstwa dustała się pod protekcję innego mo- 
carstwa, to mogą cale lata npłynąć, nim się 
okaże potrzeba powzięcia ostatecznego planu 
dła rządn Konstantynopola Gdy cat Mikołaj w 
r. 1829 znalazł w kraju za długą drogę da 
Konstantynopola, to następca jego wie, Że my 
mu mogliśmy uczynić ją przez morze niemożli 
m Fakta te potrzeba brać na uwagę. Jaki- 
kolwiek będzie los Tnrcji, my zawsze będziemy 
w stanie zabezpieczyć nasze komunikacje ze 
Wschodem Własne zachowanie jest najwyż- 
szem prawem tak dła Anglii jak dla reszt, 


skiej, pruskiej lub austrjackiej, czekał ze swo: 
jemi usługami na pomyślne rozwinięcie się po- 


wstania, Każdy chciał, ażeby rząd narodowy 
utworzył wprzód armię regularną. A jakże 
miał otworzyć, kiedy oficerowie z początka nie 
garnęli się w szeregi powstania; nczynili to 
później, ale później było jnż tradniej formować 
armię i zwyciężać. 


1. 
Było naa pięciu i rejterowaliśmy z pod 
Siemiatycz. 
Odbył się tam bój krwawy i straszny w 


kilka dni po bitwie 
nasze były wielkie, 
brze organizowane 
wagę. 

Z całych Siemiatycz, (żle zabudowana i ży- 
dowska mieścina), położona za Bagiem już na 
Litwie, jedynie pałac barona Fenscha pozostał 
cały po pożarze wznieconym przez kozaków 
dzikiego Maniukina. 

W piątek wieczór stawiliśmy Moskalom 
opór notatio W nim litewscy ułani dobrze się 
odznaczyli. 

k W nocy zmiana frontu szybko uskutecz- 
niona przez Moskali zmusiła nas do rejterady 
na całej linii. 

Rogiński, Zameczek i nasz dowódzca z 
pod Węgrowa, nie spodziewali się, że nazajutrz 
zaatakują nas Moskale całemi siłami i to z in- 
nej strony, jak dnia poprzedniego, A tak sią 
stało! Wyczerpani i zmęczeni walką, nazajutrz 
nie byliśmy zdolni do odpora. W rozprószeniu, 
któremu nlegliśmy jakby burzą morską z roz- 
bitego okręta oderwani, zostaliśmy daleko od- 
rznceni od naszego obozn. - 

Nasza piątka składała się z Augusta, Sta- 
nisława, ze mnie i z dwóch nieznanych nam 
towarzyszy broni. 

Znown było po klęsce, znowu siedzieliśmy 
pod drzewami na krawędzi lasu iznown ponuro 
śpozieraliśmy w przyszłość, A 

Na około dziko wyglądało. Niebo pokryte 
było łaną a dym z pobojowiska unosząc się w 
górę tworzył złowrogi tamaa, zaciemniający 
Słońce a z nim i naszą nadzieję! 

— Gdzie się znajdujemy, i co dalej pocznie- 
my? — wyrzekłem do towarzyszy. 

— Nie zginiemy — odparł Stanisław, brwi 
zmarszczywęzy. — Jeśli wpadniemy na obóz 
moskiewski, to biada nam, i tym, co na mnis 
napadną, bo jestem gotów walczyć do ostatka, 
drogo będą musieli mego tropa opłacić. 

— Przedewszystkiem — dorzucił Aagost, 
powstając z jakiemś w myśli postanowieniem — 


Węgrowskiej. Usiłowania 
lecz moskiawskia siły do- 
przewyższyły naszą od- 


potrzeba pomyśleć nad teraźniejszem uaszem po- 
łożeniem, i nakreślić sobie plan podróży. Dokąd 
więc pojdziemy, jaki cel sobie obieramy?... 

Wszyscy namyślając się, Centre Po 
niejakim czasie jeden z towarzyszy naszych 0- 
dezwał się do nas: 

— Jakiego to panowie chcecie płanu?... 
Prosto iść przed siebie, trzymając się stron 
znanych o ile można, dopóki nie spotkamy się 
z oddziałem naszych, Przecież znajdziemy ko- 
goś po drodze, który nas objaśui. 

-- Dobrze — odparł Stanisław — lecz kto 
wskaże nam drogę? Żewsząd, w około lasy, w 
których możemy zabłądzić. 

Ja wam drogę wskażę — odparł nie- 
znany nam towarzysz. — Wskażę wam drogę, 
jełeli mi ufacie. 

— Dlaczegoż nie mamy ufać?,.. 

— Dlatego, że w położenia podobnem jak 
nasze, człowiek jest podejrzliwym, a ostrożnym 
być trzeba. Te strony — dodał —. są mi zna- 
ne od lat dziesinnych. Jestem Podlasiakiem, 
każdy kątek mi zadany icoś mi przypomina. Te 
lasy, pola, brzegi Bugu, są dla mnie jak rodzin- 
ne ustronie, Wieleż to razy po nich bujałem 
swobodny, W nocy bez przewodnika jak ze 
świecą wszędzie trafię. 

— Nie moglo się nam lepiej wydarzyć — 
rzeżko zawołałem. — Nieszczęście nasze nie 
jest tak wielkiem, kiedy środek mamy wydoby- 
cia się z niego. 

— Ruszajmy, — bądź naszym przewodni- 
kiem. Dokąd idziemy, jak się nazywasz?... 
pytaliśmy następnie Podlasiaka. 

— Nazywam się Piotr — odparł powa- 
Żnie. — Jestem z pod Węgrowa, ze wsi Gro- 
chowa. Poprowadzę was jak będą mógł najle- 
piei, lecz żądam jednego warunku, 

— Jakiego?... spytał się August. 

—- Zaufania... nie zawiedziecie się na tem. 

— Zgoda — krzyknął Stanisław — lecz 
warnnek za warunek... 

— Jaki? — spytał się Piotr. 

— Kulą w łeb płaci się zdrada — rzekł 
Stanisław z powagą, patrząc się w oczy Pod- 
lasiaka. 

Piotr na te słowa dumnie podniósł czoło, 
zmierzył bystro naszego przyjaciela w milcze- 
niu, 1 po chwili wyrzekł: 

, — Podobasz mi się. Jesteś otwartym i 
śmiałym, masz moją rękę, nie zginiemy. 
Wkrótce potem piątka nasza ruszyła z 
miejsca, mając znpałne zanfanie w przewodni- 
kn naszym. Rozmowa, którą opisałem, dała nam 
silną rękojmię uczciwości Piotra. -To jego o- 
twarte wystąpienie, nacechowane serdecznością, 
n EN Że był człowiekiem dobrym i bratem 
a inas, 


co ono dyktuje. Im bardziej Turcja jest zagro- 
żoną, tem mocniej trzymać musimy kanał Su- 
eski. (The firmer must become our hold of the 
Suez Canal).* 

Powaga i groźba tego oświadczenia Timesa 
nabiera jeszcze większego znaczenia w skutek 
oświadczenia, jakie uczynił markiz Hartington 
d, 15, bm. w Brystolu, wprawdzie nie oficjal: 
nie jako szef stronnietwa liberalnego, nie mniej 
przeto w wyrazach, które mogą być nważane 
za wyraz opinii tego stronnictwa. „Mową guild- 
hallską — rzekł on — dowiódł pierwszy mi- 
nister, że rząd ma w tej chwili baczne oko na 
wypadki wschodnie: mowa ta dość dokładnie 
wyraziła powszechna nczucie narodu  angiel- 
skiego co do stanowiska, jakie kraj ten zająć 
powinien w tej sprawie.” „Nikt — dodał on 
kończąc — nie wie lepiej od pana Disraelego, 
że polityka zewnętrzna narodu angielskiego nie 


jest polityką namiętności, lecz sprawiedliwości, | M. 


1 jak dłngo pierwszy minister stale stać bę 
dzie przy tej polityce, głyby nawet nia mial 
za sobą tej siły militarnej, jaką mają iune, na: 
rody na Swe rozkazy, wie oh i Europa niech 
będzie tego pewną, że gdy on mówi, stoi za 
nim jednomyślność ladu prawego, potężnego i 
przywiązunego do ojczyzny." 

Gdy bióro Wolffa zaprzeczyło wiadomości 
petorsburgskiej o zmobilizowania trzech dywizji 
moskiewskich, inspirowane dzienniki berlibskie 
pospieszyły nadać temu zaprzeczeniu jak naj- 
większy rozgłos i oświadczaly z oburzeniem, iż 
w Berlinie jest fabryka różnych fałszywych i 
tendencyjnych wieści ałarmnjących. A tymcza- 
sem National Zig, w bliskich zostając stosun- 
kach z Bismarkiem, niby to potwierdzając to 
zaprzeczenie, przyznała, iż ostatecznie przyj: 
dzie do zbrojnej interwencji w Tur: 
cji, do czego użyte zostaną wojska Au 
strji-i Moskwy, ale w porozumieniu ze 
wszystkiemi mocarstwami europejskiemi. 
Po powyższych oświadczeniach Timesa wiemy, 
jak rozumieć to porozumienie wszystki An 


Komitet, zajmują cy się ułożeniem projektu 
ustawy dla zaproponowanego Towarzystwa 
naukowego w Prnsach Zachodnich, 
ukończył pracę i wkrótce z jej rezultatami sta: 
nie przed publicznością. Do komitetn należą 
pp. dr. Donimirski, Zygmuut Działowski, Mi. 
chat Sczaniecki i redaktor Gazety Toruńskiej. 
Spodziewać się należy, że Towarzystwu nie za- 
braknie potrzebnych sił naukowych i poparcia 
że strony społeczeństwa. 

Rozkazem, dziennym jenerała  Kaufmauna, 
głównodowodzącego wyprawy kokańskiej, da: 
towanym z. d.. 26_ września, (7go października) 
4 obozu nad brodem Minbolak na prawym beze- 
gu Syr-Daryji część Kokandu wzięta jest w ad- 
EEC moskiewską. Oto brzmienie rozkazu: 

„Aż do najwyższego zatwierdzenia kraj po 
prawym brzegu Syr-Darji, począwszy od gra- 
nicy naszej naprzeciw osady Obchurek, aż do 


chana Kokanda, od dnia dzisiejszego przecha- 
dzi pod, administrację moskiewską.  Naczelni- 
kiem tej administracji kraju Namaugańskiego, i 
pozostających w nim wojsk, -mianowany figel- 
adjutant pułkownik Skobielęw.* 

Późniejsza depesza jednego z pism wie- 
debskich mówi nawet a Bajęciu calego Kokam 


— Za toną — zawołał on po chwili, zapa 
szczając się w gęstwinę lasu — oieko i śmiało, 
oczy na wszystkie strony, Berca do góry! 


Bardzo powoli postępowaliśmy ; pochód nasz 
często był wstrzymywany przez zarośla śniegiem 
pokryte Szliśmy atoli i szliśmy, zachowując 
znpełną ciszą z natężoną uwagą. Na koniec, 
znażeni długim marszem, przygnieceni ciężarem 
ładunków i broni, zażądałiśmy spoczynku. Był 
on chwilowym, i bardziej nas zmęczył, niż po: 
chód. Wprawa. jakiej się nabywa dłagim a 
nieustannym marszem, ustaje w odpoczynku, i 
później o nią nie łatwo. Gdyśmy siadli, zimny 
pot przenikał nas do kości. 

O jakże się wtedy rozkosznie marzyło o 
dachu, o stole, o kominku t 

Torby nasze były puste, manierki próżne, 
a głód w parze ze znużeniem, Strasznie nam 
dokuczał. 

Gorączka paliła i wysuszała nam gardła 
Łykaliśmy śnieg chcąc przylłumić pragnienie, 
lecz śnieg nietylko, że nie przytłumił żaru w 
naszych piersiach, ale go bardziej jeszcze pod- 
aycai. Cierpieliśmy mocuo. Rejtorada wielkiej 
armii Napolropa z pod Moskwy ntanęła mi wies 
dy W myśli. Widziałem w mej myśli dokładniej 
jak dawniej straszny obraz przejścia, Bęvezgny. 
Sceny jego w mojej imaginacji plątały się naj- 
fantastyczniej | 

Szczęściem dla nas, że mróz nie był suro- 
wym. Ileż to razy z tego powodu, Że zima ta- 
godna dozwalała nam w lesie biwakować, Mo- 
skwa mawiała z ironią: „Bóg po stronie mia- 
tiie gat 

Liczyli oni na tego narydowego ich sprzy- 
mierzeńca, który w 1812 rokn okazał się maj- 
zdelniejszym ze wszystkich jenerałów moskiew- 
skich, — to jest na mróz, ale ten ich opuścił. 

Nazajutrz około południa, po dtngim ucią- 
żliwym marszu, dotarliśmy do brzegu lasu! 

Już zdaleka przez gęstwinę konarów ujrze- 
liśmy jasne światło odsłoniętego nieba. — Otn- 
cha wstąpiła w nasze serca. Ciągła jednostaj- 
ność lasu miała na nas wpływ niekorzystny — 
smutek rodziła. Na prawo ciągnęło się długie 
pole, na którem miejscami widać było dachy 
nizkich, małych chałup włościańskich. Nadzieja 
wzomcniła serce i nogi nasze, Czuliśmy się wzmo- 
cenieni jak podróżny w pustyni afrykańskiej, gdy 
zobaczy pustynny majak. Zdawało się nam 
żeśmy jok wybawieni, tak nas nieskończony la- 
birynt drzew przytłamił. 

Szliśmy powoli z ogromnem natężeniem si} 
i uwagi gęstwiną leśną, gdy nagle- Biotr alę 


rzeki Naryna, należący: dotychczas=do-dzierzaa | Maję 


, 20000 zlr. na, państw,i w teraźniejszym wypadku widoczne— |du. Jaka jest prawda, niezadługo się może do- 


wiemy; tymczasem wyjmujemy z najnowszych 
o Kokandzie wiadomości JRusskiego Inwalida 
szczególy następujące: Chan Nasr-Eddun, tj. 
ów nowy chan, syn Chtdojara. który po kilku 
dniach panowania równie jak ojciec musiał 
ratować się ucieczką, z powodu ponownego 
wybuchu powstania, przebywa wraz z orsza- 
kiem w Chodżłencia (aa terytorjam moskiew- 
skiem), czekając dalszych w chanacie wypad- 
ków. Jenerał Kaufmann wrócił wraz z azta- 
bem do Chodżentu dnia 22. października (3go 
listopada), pozostawiwszy w Namanganie, jak 
donosi Russkij Inwalid zgodnie z słowami po- 
wyższego rozkaau dziennego, silny i samoist- 
ny oddział pod dowództwem Skobielewa dla 
obserwowania Kipczaków i ludności chanato." 
Część tego oddziału konsystuje w mieście Tas, 
A zaś osobny jeszcze oddział, będący częścią 
xnłogi chodłenckiej, zajął twierdzę kokandzką, 
achram, a to „dla tem większego zabezpie- 
czenia spokojności na granicy powiatn chodżene- 
kogo. Z doniesień tych widocznem jest, ża 

aściwie cały chanat kokandzki znajduje się 
w rękn wojsk moskiewskich, i nie potrzeba nie 
więcej, tak tylko jednego pociągnięcia pióra 
rzez cara, aby zatwierdzić aneksję całego lub 
przynajmniej częś: i Kokandu, jak tam Moskwie 
chwilowo będzie dogodniej. 


Glosy z kraju. 
(Germanizacja.) 


Bołechów w listopadzie. 


Niama w Galicji żadnej władzy, któraby 
tak dalece rozsiewała germanizm w naszym 
kraju, jak jest c. k, dyrekcja laaów i domen 


galicyjskich w Bolechowie. 

Jak wiadomo, wszystkia wyższe posady 
Są tu mniej więcej obsadzone Niemcami, któ- 
rzy ani słowa nie umieją po polska, i dlatego 
bardzo mało było z nich dotychczas korzyści, 
a przytem napotykali na wielkie trudności w 
urzędowaniu dla braku języka polskiego, gdyż 
do teraz połowa czynności była załatwianą w 
języku polskim, 

Do tego — jak zapewne wiadomo — tu- 
tejsza c. k. dyrekcja bezpośrednio należy do c. 
k ministerstwa rolnictwa, w którem również 
niema Polaków, a poniewął wszelka cenzura 
dzienników kasowych należy tamże, tutejsze 
zaś rozporządzenia do c. k. kas prowentowych 
stanowiące dokumenta tychże dzienników, zała- 
twiano w języku polskim, przeto ntrndbionem 
było Niemcom cenzurowanie powyższych dzien- 
nikow. 

Jednąk Niamcy dotychczas nie odważyli 
się upomni o to, aa rozporządzenia, któ- 
re mają być załączone do dzienników, były re- 
farowane w języku niemieckim, gdyż wied 
iż nie maję prawa nstawę względem ję 
polskiego urzędowego eankcjonowaną przez 

Pana atweczyć. Dawniejszy zastępca dy- 
rektora p. Hlawacz kretarz ministerjalny— 
Niemiec czystej krwi, oznniejący ani ało: 
wa po polsku i nieprzyjaciel Poleków, byłby 
zapewne chętnie wydał tattowe rozporządzenia, 
gdyby był mia! tylko najmniejszą nadzieję, iż 
to jest możebnem, i że wolno jest naruszać 
ustawę. 


n 


zatrzymał, dając nam znak, abyśmy i my przy» 
stanęli zachowując milczenie. 

Kilka chwil przeszło w oczekiwaniu, któ- 
rego końca wyglądaliśmy niecierpliwie. Bylis- 
my niespokojni, bo położenia nasze nie było 
bezpiecznem. Na każdym kroku mogliśmy wpaść 
w pułapkę moskiewską, spotkać się z ich pa- 
trolem. Im zaś dalej postępowaliśmy, tem los 
nasz zdawał się nam mniej pewnym. 

Ie razy mielismy wyjść z gęstwiny, tyle 
razy przewodnik nasz sam postępował naprzód 
aby rozpatrzyć się w około czy niema jakiego 
niebezpńeczeństwa. 

Tym razem Piotr oddaliwszy się od nas, 
długo i bacznie wpatrywał się w widnokrąg. Po- 
dniósł rękę nad oczami osłaniając ja od rażącej 
w poln białości śniegu. Po długiem wreszcie 
wpatrywaniu dał nam znak, abyśmy przystąpili 
do niego. 

— Spojrzyjcie tam — rzekł przytłumionym 
głosem, wskazując nam widnokrąg. — Czy wi- 
dzicie ?... 

-— Co takiego? — zawołałem. 

m= Tę bandę tem daleko. .. 

— To może: nasi... 

— Nasi?.. odparł Piotr. — Oj nie! To 
pewno baada Maninkina. Radzę abyśmy cofnęli 
się w głąb lasu. My ich widzimy, oni nas 
także widzieć megą. 

— Tylko panowie bez 
Stanisław. 

— Na lewo marsz i żywo — odpar) Piotr 
pokazując nam ścieżkę śniegiem zakryt: 

— Czyż widzicie, zawołał po chwili piąty 
nasz towarzysz, oglądając się po za siebie, że 
zostawiamy ślady nóg naszych na śniegn. 

— Jest i na to ra la — rzekł Piotr. Idźmy 
kawał drogi tyłem!.. 

Poczęliśmy więc tyłem maszerować A po- 
mimo znużenia i obawy, serdecznie Śmieliśmy 
się z tego rodzajn marsza! 

Czuliśmy w sobie jakby podwojona siły i 
to pomimo strasznego głodu, który nam do- 
kuczał. 

— Kiedyż będziemy jadli?.. spytałam się 
Piotra. 

"Ten odwrócił się kn muia z aśmiechem i 
rzekł : 

— Panowie studenci, trzeba umieć znosić 
niedostatek. W wojnie nie jest tak wygodnie 
jak w pokoju dobrze wa wszystko zaepatrzo- 
wyw. (C. d. n.) 


hałasu — zawołał 


Dopiero teraźniejszy zastępca dyrektora,|wych wód Sprei, aby tylko swoim dnehem, |Śliwieni tym hojnym darem, że oprawią go w|skich na półczwarta miliona. („Czy rosyjski 
p- Justrator Siegler chcąc zapewne ułatwić |swoją wiedzą i postępem użyźnić niwy nad|ramy i jako najdroższą pamiątkę przechowywać ji ruski (russisceh und ruthenisch) jest 
czynności tutejszym Niemeom i c. k. dyrekcji; brzegami Wisły, Niemna, Bugu i Dniepru, ucy-|będą.* 


nadać zupełnie charakter germanizacyjny, a 


wilizować tych na wpół jeszcze dzikich zwo- 


Nie poprzestał jednak nasz gubernator na 


irzezto przypodobać się w wyższych sferach, |lenników papizmu i raz nareszcie ich przeko-|tym jednym darze i napomnieniu do pracy i 
«lważył się samowolnie, bez żadnego n-|nać, że „Wacht am Rhein“, a nie „Jeszcze Po]-| pilności, owszem, szczodrą swą ręką udarował 
poważnienia ze strong ©. k. ministerstwa rol-|ska nie zginęła“ powiuny echa roznosić po ró |pisirza kamieńskiego dwoma rablami, a gdy 


nictwa, które o ile mi się zdaję, 
ma władzy ustawy, przez Najj Pana sankcjo- 


twiania referatów do c, k. kas 
miet 


również nie-j wninach sarmackich. 


przyszedł ze łzami w ochach i z prośbą o po 


Otóż jednym z tych krzewicieli kultury i|moc chłop, któremu się wszystkie jego zabudo- 
towane niweczyć, zaprowadzić wszelkie zała- | porządku społecznego jest nasz ojciec i opieknn| wania spaliły, jenerał, chcąc dobrym uczynkiem 


w języku nie-| gubernator, jen. Grasser. Ze skromnej swojejjupamiętnić swoją bytność na Polesiu, prosił o- 
im, to znaczy, iż wszystkie sprawy mają |rezydeneji w Żytomierzu rzuca on na wszyst-|beenego przytem hr, Witołda Krasickiego, wła- 


być zalatwiane w języku powyższym, i to tyl-|kie strony rodzicielskie swoje oko, rozciąga nad |ściciela dóbr Worokomle, aby ten ze swoich 


$ 


ko dia zadoś 


w Wiedniu, 


oskramia |tem także pokazać chłopom 


ćuczynienia niektórym indywiduom| wszystkimi, maluczkimi i wielkimi troskliwą | rozległych lasów rozkazał wydać chłopu po- 
które naturalnie polskiego języka|opiekę, garnie do łona swego wszystkich pra-|trzebny do odbudowania materjał. Chciał on 
wie umieją. By zaś temu rozporządzenia nadać|gnących pomocy, rady lub pociechy, 


i to, że panowie 


2nzżczenie urzędowe, zrobił p. S. nieco później|przedajność mirowych sędziów i pośreduików, |nie są tacy nieczuli na ich nędzę, ale jak tyl“ 
propozycją do Wiednia,” by €. k. ministerstwo |i hojną ręką rozrzuca między ubogich bogate|ko mogą, tak jej zaradzają. 


jego samowoine gospodarstwo w c. k. dyrekcji | dary. 


ilo: 


potwień 
M 


Gdy jnż obejrzał miasteczko Kamień i jego 


Wszystko to, bądź razem, bądź osobno|okolice, jenerał udal się do miasteczka Hłuszy, 


kie. k. kraj. dyrekcja skarbu we|wzięte, zyskało mu miłość i szacunek nietylko|aby odwiedzić tam rezydujący sąd wołostny ; 


Lwowie podlega bezpośrednio c. k. ministerstwu | mieszkańców Żytomierza, tych szczęśliwców,| wszędzie ze wszystkiego był bardzo zadowo- 
skarby, a przecież wszelkie rozporządzenia są |którzy swego patryarchę niemal codziennie wła- |lonym ! 
tam referowane w języku polskim. W taklm|snemi oczyma oglądać mogą, ale i wszystkich 


bowiem razie, 
zroznmieć j 
które posa; 


Niechcąc narażać obywateli na wydatki w 


eżeli w ministerstwie nie megą|indywidnów w granicach gubernii wołyńskiej | przyjmowaniu go, nie przyjął zaprosin na śŚnia- 
yka polskiego, powinna być mie-| osiadłych. On, jako prawdziwy pasterz, kochają-| danie u właściciela Hi 

obsadzane Polakami, ale nie dla|cy zarówno wszystkie swoje owieczki, niechcąc | kiego, wymówił się jednak brakiem czasu i na 
via zachciankom i wygody jakie |czynić krzywdy tym, którym los nie pozwołił | wałem zajęć, które w jak najprędszym terminie 


szy, hr. Elwara Krasic- 


goś indywiduum ragować nam język ojczysty |obrać siedziby w pobliżu plebanii, postanowił | uskutecznić postanowił. 


Jako zbyteczny. 

Dotych 
nace, k 
mieckim, 


a teraz 


~ dyrekcji odbywała się w języka nie-|wryły się w duszę, 


wszystkim pokazać swoje oblicze, aby rysy tej 


wprawdzie nie jest nowem zaprowadzeniem, ale | miłości bliźniego ! 


nie w tak wysokim stopnia. Z tego można 80- 


bie przedstawić, iż tutejsza c. k. dyrekcja wea- | mieszkańców Polesia, 


Podczas całej swojej podróży baczne oko 


as cała administracja wewnętrz- | szlachetnej a surowej twarzy każdemu głęboko|zwracał na drogi, groble i mosty, i gdy wra- 
aby były dla każdego o-|cając z Hłuszy, spostrzegł brak poręczy przy 
zaś już i zewnętrzna, €o|brazem i symbolem cnoty, pracy, poświęcenia i| mostku, rozkazał natychmiast przywołać staro- 


stę j temu za niedbalstwo wyliczyć dwadzie- 


Przed kilku tygodniami zaskoczyła nas,|Ścia i pięć batów. 


radośna wiadomość, że 


Piękną rzeczywiście i godną uznania jest 


le nie przedstawia władzy krajowej, i jest tyl-|gubernator nas odwidzi, że w troskliwości swej|ta energia i stanowczość w rządach naszego 
ko ponktem, z którego gormanizm rozsiewa się|o dobro nasze, nie cofnie swego zamiaru, choć-|guternatora, i mamy niepłonną nadzieję, że za 
by największe przeszkody stanęły mu w dro-|jego staraniem i pod jego okiem Wołyń i Po- 


po calym krajn. 


Należałoby przecież, by osoby wyżej po-]dze; nie będzie zwracał uwagi na olbrzymie |lesie zakwitną wkrótce nieznanym dot 
wpływ wmięsżały |błota, na drogi fatalne, groble prawie nieprze-| brobytem, wzorowemi szkołami, 


stawione w kraju i mające 
się w tę sprawę, i położyły kres bazustannemu 
germanizowaniu naszego kraju. 


forespuudcnejc „Gaz. Nar.“ 


Polesie à. 16, listopada, 


opuszczają swoją 
często na wieki u 


Różności. 


(M. F} Nekrołogia, Trudno nie oddać choć 
nieco później cześć. należącą „6ię tak aacaoma mę: 
żowi, jakim był sp. ksiądz Józef Cerekwicky (qro- 
dzony r. 1806 w Czechach 4 wyświęcony r. 1831) 
proboszcz i kanonik przez 36 lat w parafii Ostro- 
wa, powiatu Sokalakiego, który pomimo wieku 69 
lat życia zawsze czerstwy,* zdrowy i energiczny, 
po tygodniowej słabości umarł d. 25. czerwca b. r. 

Strata boleśna, jaką parafianie’ w osobie śp. 
wspomnionego księdza ponieśli, nie jest tak: małą, 
aby ją tak prędko dragi zastąpić mógł, 

Jako mąż wszechstroamej wiedzy, niezimordo+ 
wanej pracy, z prawdziwem poświęceniem i- przy- 
wiązaniem do miłającego go lada, tak nań wply- 
wał i pokierować nim potrafił, że przessło 80 dzie- 
ci zimą i latem do szkoły parafialnej Ostrowa: je- 
szcze przed zaprowadzeniem Rady szkolnej bez 
przymusu uczęszczało, w której oprócz religii tak- 
że iune przedmioty często sam wykładał, chociaż 
szkoła misła zawsze swego nauczyciela, sprowa- 
dziwszy własnym kosztem globus, tablice abecadla 
i rachunków, atlasy, atrament, pióre, papier t o- 
łówki — a nawet jeszcze przed rokiem nowe mia- 
ry i wagi. 

To też spowodowało właścieleli Ostrowa, Wiel- 
możnych Stanislawa i Zenobię Polanowskich do po- 
stawienia nowej mnrowanej, obszernej, słowem wspa- 
niałej szkoły, pod którą zeszłego roku węgielny 
kamień założył śp. ks. J. C, lecz niestety nie dożył 
już rozpoczęcia w niej nauki. 

Nie tylko jednakże zajmował się tak gorliwie 
szkołą; aby także od lichwy parafian Ostrowa ochro- 
nić i biednym przyjść w pomoc, zaprowadził dp. ks. C. 
kasę pożyczkową jeszcze r. 1860, która zaczęła 
«wą dobroczynną czynność 200 złr. ofiarowane mi 
przez śp. Aleksandra Polanowskiego, byłego wla- 
ściciela Ostrowa, a w tym roka już przeszło ty- 
siącem ztr. w. a. rozporządza. 

Ksiądz Cerekwicky był jedynym doradcą i o- 
brońcą w gminie, to taż bez jego wiedzy żaden 
akt się nie dokonał; czuwał om bacznie, aby kto 
pokrzywdzonym nie został i bronił go tak w domu 
jak i za domem. Skoro kto zachorował, udawano 
się zaraz do niego o poradę a nawet i po lekar- 
stwa, które dla prędkiego ratanku pod ręką mie- 
wał i których bezplatnie udzielał, Trzeba było być 
świadkiem tego, aby ocenić z jak wielkiem nar! 
żeniem właenej osoby spieszył dniem I mocą nion 
straszony podczas cholery r. 1873 do chorych z 
pomocą duchowną i lekarską, Czynił więc wazy- 
stko, co tylko mógł a nawet nad siły swoje fizy- 
czne i materjalne, nie szukając w tem zyakn lab 
próżnej chluby; brał za swe prace i trady to tyl- 
ko, co który z parafian mu sam dał, zamożny czy 
biedny. Prowadził życie skromne, pamiętając i 0- 
piekając się rodzeństwem, które bardzo wapierał 
jak i kiedy mógł. Nie zapominał też i o kościele, 
któremu zapisał drogocenną bibliotekę, 

Prócz wypełniania awych obowiązków kapłań- 
skich najgorliwiej 1 najpunktualniej, pracował tak- 


* 


y „do- 
porządkiem, 


gA ale jak ojciec do kochających dzieci po- | spokojem i wysodnemi drogami. 


spieszy im dać drogą św. 
I my też, będąc toni 
szego patryarchy ogromnie naprzód posuni 


rękę ucałować. 


Żałujemy niezmiernie, że opiekun nasz tak 


wiatłemi rządami na-|mało poświęcił czasu dla nas, Ale, to trudno, 
jęci,|ważne sprawy powołały go do Żytomierza, do- 


zrozumieliśmy jego poświęcenie się dla nas, i|kąd też natychmiast powrócił, zostawiając w 


prawie że nie czekając inicjatyw. 
dzielnych urzędników i policji, wzięliśmy 


naszych |sercach naszych niezatartą pamięć Swoich od- 
się do|wiedzin,i niecierpliwe oczekiwanie jak najszyb- 


naprawy dróg, grobli i mostów, piaski wysypa-| szego powtórzenia ich! 


k, 


jet nasz ganepmator: 
a po-|faktu, że ciekawym będ. 
der. zakłady naukowe, odwedi 


że 
skiego, 


; |skiewskiej, 


jako członek 1 wiceprezes oddziała gospodar- jna częd: 


Powstanie w Słowiańszezyźnie 
tureckiej. 
(Propaganda moskiewska.) 


Dzienniki moskiewskie za wiedzą rządu, a 
więc inspirowane przezeń, porozsyłały Swoim 
czytelnikom jako dodatek, odezwę powstańców 
hercegowińskich, żądających pomocy i poparcia, 
a do odezwy dołączyły krótki, ale tendencyjny 
komentarz, w którym, podłag mieruicy mo- 
wyliczono i ugrupowano różne lu- 
dy słowiańskie. Oczywiście nia zaniedbano nie- 
tylko Moskali zaliczyć do Słowian, ale pochto- 
nąć wszystkich Rusinów i cały ten aglomerat 
postawić na czele Słowiańszczyzny. Powiedzia 
no więc tam tak : 


4 i okręg z tamtej strony 
erska Rosja, należąca 
okręgach liczyć można 1 


jedno i to samo?“ pyta Germania, z której wyj- 
mujemy to sprawozdanie; w ogóle wszystkie tu 
użyte wykrzykniki, pytania i kursywy poczyni- 
ła redakcja Germanii; p. r.) Stolica Galicji, 
Lwów, zostara zbudowaną przez wielkiego 
księcia (?) Daniela Romanowicza, który żył za 
czasów napadów tatarskich i miasto to ochrzcił 
imieniem swego syna. Podczas gdy Wschoduia 
Rosja była zajęta przez Tatarów, w Czerwonej 
Rosji panowali Polacy. Oprócz tego są jeszcze 
miejscowości rosyjskie w Turcji, nad 
Dunajem (Tulcza, Dobrudža itp.), a i w Ame- 
ryce w posiadłościach niegdyś rosyjskich do 
dziś dnia mieszkają jeszcze Rosjanie. 

2) Polski naród, liczący 9'/, milionów“ 
i. t. d. wylicza antor podług własuych widoków 
iune ludy słowiańskie. A skończywszy na Bul- 
garach i wzmiankowawszy o niewoli tureckiej, 
mówi : 

„Jak Rosjanie wybili się z jarzma tatar- 
skiego, jak część Serbów na początku tego 
wiekn uwolniła się z jarzma tureckiego, rów- 
nież i reszta Słowian ma nadzieję uwolnić się. 
Turcy, którzy przywędrowali z Azji, ujarzmiti 
ludność chrześciańską; ule gdy Rosjanie 
zwyciężą Turków, Grecja, Rumu- 
nia, Serbia będą wolnemi. Czarnogórę bro- 
nią góry i jej bohaterstwo.* 

Po czem następuje odmalowanie obrazu nę- 
dzy ludności tureckiej. przyczyny terażuiejsze- 
go powstania. W kofcu znów zwrot do innych 
Słowian, tak ża ten artykuł jeśli nie więcej, to 
przynajmniej tyleż zajmuje się „Ruzskimi* 
i innymi Słowianami austrjackimi, jak Turcja, 
a nawet zagląda do Prus i nadmienia o Fuży- 
czanach, 

Widać więc, że nie naprółno mówil mo 
skiewski Prawitelstwiennyj Wiestnik o sympa- 
tjach dła Słowian, a ponieważ w tej chwili od- 
bywa się targ między północnemi mocarstwami 
co do Turcji, a rezultat jego weale niewiado- 
my, i łatwo przyjsć moża do zerwania tego 
targu, więc i „sympatje* na nowo podniesione 
mają swoje znaczenie. 


Przegląd polityczny. 


Niemey. Wiadomo, że podczas pobytu ce- 
sarza Wilhelma w Medjolanie, tak zwane sto- 
warzyszenie katolickiej młodzieży włoskiej po- 
dało do niego adres, wstawiający się za kościo- 
łem katolickim w Niemczech. Otóż teraz Ger- 
mania ogłosiła list posła niemieckiego w Rzy- 
mie do p. Acquaderniego, prezesa tego stowa- 
rzyszenia, w którym to liście p. Keudelł zwra 
ca Acquaderniemu w oryginale ów adres, z za» 
wiadomieniem, że treść adresu nie zdawała się 
mu być stosowną do wręczenia cesarzowi. Nie 
wiadomo więc, czy poseł sam się tak rozporzą- 
dził, czy Wilhelm polecił mu tak odpowiedzieć. 
Organ bismarkowski Nordd. Alig. Ztg. zamiast 
odpowiedzieć wpros* na pytanie Germanii, dla- 
czego adres przechodził przez cenzurę Keudel- 
la, odsyła ją do pism hamorystycznych, i tym 
poleca odpowiedź, czego oczywiście nie zanied- 
bują uczynić płazie świstki humorystyczne. Fakt 
jednak pozostanie faktem... 


Franeja. Nadeszło następujące sprawozda- 
nie tełegraficzne z Wersalu d. 15. listopada; 
Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego De- 
lacour żŻądał odroczenia obrad nad ustawą o 
burmistrzach, nie uważając, aby przemiany ad 
ministracyjne były paglące tuż przed wyborami 
powszechnęmi. Paskal Daprat mówi, że burmi- 
strze są bonapartystami, nie służą rządowi i 
mają inny cel. Berenger przypomina tzbie zobo- 
wiązania uchwalenia nstąw konstytucyjnych. 
Buffet wykazuje, że obecny gabiuet w umiar- 
kowany sposób używał prawa mianowania bur 
istrzów z poza Rad muni lnych i przypo 


dia tego, aby państwa niskiej wartości 


a przy jego pewnym i prawym charakte- | moralnej, wzrosły w patęgę brutalną, a upoiwszy 


rze powoływano go często na zędziego polubowne- |się krwią jej szłachetną, mogły wystąpić jako śro: 


go, zdając się ma jego Jedynie sąd. Gdy przed 3ma|dek ciężkości 


laty zagadnięty „czemu przy opróżnionych tylu lep 


europejskiej, to czyn ten dowiódł 


tylko raz jeszcze o wartości i wielkości upadłej 


szych benefielach, jako światły t wielce zaciużony, ofiary, jako też o upadkn dnchowym oprawców. — 


ma które z nich się nie podaje,“ odpowiadał: Je-| W owym to czasie z 
stem zadowolony z tego, co mam; przeżyłem tu 33 |chodniego szczepu łaci 


rożony był także byt i za- 
iego, lecz Francja wyszła 


lat, przyzwyczaiłem się do moich parafian i uwa-|cała ze Btrasznej walki, a zwycięstwo mily jej đu- 
tañ ich jako moje dziegi, a ciężko byłoby mi aię|cha jost dotąd niewyczerpanem dla całej ludzko- 


z nimi rozstać, wolę już z nimi pozostać dopóki |ści źródłem nad: 


Bóg mi życia przyznaczył,* 


Tak więc jak Francja jest powułaną do prze- 


Chociaż z urodzenia Czech, jednak przy do-|wodniczenia marodom romańskim, jak Anglia jest 
brych chęciach i pracy, poświęciwszy mię stanowi | przedstawicielką zasad wolności I postępu ludów 
duchownemu, stał się tak dalece Polakiem, że niej germańskich, tak Polska, jak była ongi, tak bę- 
tylko dobrze mówił i pisał, ale i myślał t czuł pojdzie w przyszłości pochodnią przyświecającą wiel- 
polsku; to też sprzyjał sprawie polskiej przy każ-|kiej rodzinie słowiańskiej, 


dej sposobności, będąc gorliwym zwolennikiem tej- 


Ruman i Polacy — w ciągu licznych wie- 


jże, preez 20 spłacił dług tej ziemi, która go ży-|ków — mieli sposobność wspólnego poznania się i 


wila. Cześć jego pamięci, którą parafianie poata- |nabycia wepólnego szacnnkn tak w czasie wojny 


więniem pomnika własnym kosztem uświęcą. 

* Odpow: 
mowców rumuńskich w Jassach brzmi wet 
respondenta Dzien. Polskiego jak następuje : 


jak w czasie pokoju, Jedni i drudzy odpierali wa- 


iedź, na list otwarty Polaków do |lące się na Europę hordy azjatyckie, broniąc lu- 
dług ko- |dność postępową od dzikich półksiężyca napadów. 


Jak ma laurach Wiednia wyryte imię Sobieskiego 


„Panowie! List wasz, poton sympatji dla na- |7głoskami niezatartemi, tak żadna siła nigdy nie 
szych współziomków, a dla nas osobiście tyle po- |7myje niewdzięczności jaką doznała ojczyzna boha- 
chlebny, wkłada na nas mily obowiązek odpowie- |tera dnia. Niemniej znają państwa ościenne Mi- 
dzi, Nie przychodzimy do was z dziękczynnomi o. |chałów Ohrobrych i Szczepanów Wielkich i z tą 
gólnikami błakej grzeczności, bo jesteśmy przeko. |samą niewdzięcznośsią rozkawałkowano ojczyznę 
nani, że nie wątpicie o głębokim bolu, jaki na wi-|tych obrońców świata chrześciańskiego. 


dok ostatnich wypadków rozdzierających łono wa- 


Jeżeli więc Rumunia, pomimo rozówiartowania 


szej ojczyzny, każdy Ruman w swojem sercu uezał;|5wego jeszcze istnieje, dzięki sile tej niewidomej 


że nie wątpiele o naszem awiełbieniu, do któri 


jednak czuć się dającej w chwilach stanowczych 


zmnsiliście | resztę świata, zdumiałego wobec wa- | ludzi i narodów — czy można nie wierzyć, że ona, 
szych — nieprzerwanie już od wieku trwających, | diem I nocą, spodziewa się odrodzenia swej szla- 
czynów bohaterskich f zaparcia ałę waszego dla | Chetnej sąsiadki? Czy można przypuścić, że ta sa- 


miłości ojczyzny. 


ma siła, co to na przekor czasowi i przestrzeni, 


Zaazczytne stanowisko przedstawicieli zasady | wcześniej czy póżniej ale zawsze niechybnie, jest 
spójni narodów (zolidaritó) — jedynej prawdy gło- | powodem zwycięstwa prawdy, nie wskrzesi Polski 
szonej przez histocję bezatronną — nie zajmuję. | wolnej i niepodległej, słowem takiej, jakiej pragną 
my, jak powiadacie, my tylko wyłącznie; przeci. waleczne jej dzieci i dobrzy jej sąsiedzi? 


wnie, byliśmy tylko słabym odgłosem uczuć gore- 


Nim jednak ten czas nadejdzie, pozwólcie so- 


jących w duszy całego dzisiejszego pokolenia, po. | bie powiedzieć, Panowie, że dumni jesteśmy z go- 


siadającego prawdziwą Biłę żywotną. 


ścinności, którą w naszym kraju znaleźliście, gdzie 


My nie oddzielamy sprawy Ramanji od spra- jako Indzie uszlachetnieni swoją własną pracą, U 


wy innych narodów .dobijających się o wolność i! 
prawa niezależności, bo prawda nie może być pa 


zyskaliście całe prawo do naszego szacunku. To 
też jeżeli Wam się zdaje, że to cośmy wypowie- 


stronie tylko jednego naroda. I my panowie, poj-|dzielt przy pomniku naszego męczennika narodo- 


mujemy kosmopolityzm, ale tylko tam, gdzie inte- 
resa wszystkich narodów spotykają się pod wspól. 
ną chorągwią wolności; gdzie uwzględnione różni. 
ce tak osobiste jak narodowośsiowe; gdzie nare- 
szcie na mocy tylko wspólnego przyznania bytu, 
ustala się spójnia powszechna, która rzeczywiście 
jest źródłem najwyższego dobra ludzkości, to jest 
postępn. 

Dla tego też, gdy wobec pomnika księcia Grze- 
gorza Aleksandra Ghikt, męczennika tych właśnie 
zasad — wspomnieliśmy o nieprawnym Í niełudz- 
kim czynie, dokonanym na naszej nieszczęsnej oj- 
ezyżnie przez wrogów ludzkości i postępu, ule mo- 
gliśmy zamilezeć ł o zbrodni, której Polska padła 
ofierą, — a przez które to wypowiedzenie wypeł- 
niliśmy w naszem przekonaniu tylko obowiązek Mm- 
dzi, Rumunów, i dobrych sąsiadów. 

Jeżeli Polskę, wielką i bohaterską, rozerwano 


wego, zasługuje na wasze uznanie i wdzięczność, 
to wiedzcie, Że ta wdzięczność 1 uznanie przyna- 
leży się Rumunii odrodzonej, w której tylko imie- 
niu występowaliśmy, 

A więc porozumiejmy się, a w oczekiwaniu 
wybicia godziny wolności i wybawienia, idźmy rę- 
ka w rękę, a gdy Wasze bohaterskie piersi wy- 
krzykną: „Niech żyje Rumunia!“ my, Rumuni, z 
całej duszy zaintonujamy jeduocześnie pieśń, która 
tyle razy wiodła walecznych na śmierć za ojczy- 
znę i wolność : 

„Jeszcze Połska nie zginęła 
Póki my żyjemy..." 
(Podpisani:) N, Joanesku. D. Petrino. 
* Andrzej Piliński, W korespondencji pary- 
skiej Dziennika Poznańskiego czytamy: Donie- 
śliśmy przed dwoma tygodniami o śmierci Andrzę- 
Ja Pilińskiego, który tknięty został apopłeksją I 


nagłym zgonem W mmntku pogrążył rodzinę i emi 
grację naszą paryską. Na jego pogrzeb licznie się 
zebrali rodacy i Francuzi, którzy się załedwie w 
kościele Clignancourt zmieścić mogli, Mylnie pisa- 
łem o miejscu jego urodzenia. Nie w Puławach ale 
w Maciejowicach urodził się 29, listopada 1814 r., 
ale rodzina jego w roku następnym Z powodu wy- 
lewu Wisły przeniosła się sdo Paław, gdzie się z 
braćmi wychował, W r. 1830 licząc lat 16, watą-| 
pit do wojska jako ochotnik w lszym polku linio- 


e 


mina, że na 3100 merów, których w swoim cza. 
sie mianował ks. Broglie z poza Rad municy- 
palnych, 1087 zostało następni» VERN. 
Zmiana obecnego prawodawstwa zdezorganizo* 
walaby municypalność i odwlekłaby epokę wy- 
borów. Buffet mówi potem o stanowiską rząda 
wobec wyborów: „Prezydent Rzpltej wybierze 
konstytucyjaie osoby mające wyborom przewo. 
dniczyć, Jeśli dzisiejszy gabinet będzie jeszcze 
urzędował, wybory będą swobodne, lojalne i 
szczere. Będzie można powiedzieć, że Francja 
nigdy nie była lojalniej zapytaną. Nietylko nie 
naruszymy wolności wyborów, lecz postaramy 
się bronić jej.* Buffet przypomina dalej doty- 
czące zdanie Thiersa i Juliusza Simona za ce- 
savstwa i dalej mówi: „Mamy prawo jako wy- 
borcy i rząd, przed wyborcami bronić naszej 
sprawy. Kraj będzie miał prawo ocenienia na- 
szej polityki, a my powiemy mu jak ta poli- 
tyka jest utworzona. Powiemy krajowi: Jeżeli" 
sądzicie, że polityka jest dobra, wspierajcie ją, 
jeśli nie, wybierajcia kandydatów, którzy inną 
politykę wspierają.“ Poczem uchwaliła Izba 
wniosek względem odroczenia rozpraw mid u- 
stawa municypalną, a trzecie uchwalenie usta- 
wy wyborczej naztzczyła na piątek, 
5 r 


A z Paryża 16. 
wczorajszej Ł 
radykalne 


że komitety 

Ją i rzekł, iż liczne raporta po- 
licyjne potwierdzają ich istnienie, Niebezpie- 
czeństwo jalne rzeczywiście jest wielki 
lubo przyjęcie jednoimiennych wyborów zmniej- 
sza je. Rząd nie będzie stawiał kandydatów 
rządowych, ale odpowiednio do programu, jaki 
Thiers i Simon rozwijali w Izbie, użyje służą: 
cego mu prawa bronienia zdania swego i po- 
zyskania dlań zwycięztwa. 

Hiszpania, Adjutant Don Karlosa wręczył 
jenerałowi Quesada list swego pana do króla 
Alfonsa. Tlak mówi depesza madrycka. Treść 
listu już nam wiadoma, 

Odpowiedź Iliszpanii na notę Stanów Zje- 
dnoczonych w Sprawie kubańskiej wręczono po- 
słowi amerykańskiemu, jenerałowi Caleb Cushiug. 
Z Madrytu wysłano na Kubę dwa tysiące 
wojska, 

Odpowiedź na notę watykańską została d. 
16. bm, wręczoną nuncjnszowi papiezkiemu, kar- 
dynałowi Simeoni'emu. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dr. Euzobiuaz Czerkawski, rektor 
tutejszego uniwersytetu, zostal przedwczoraj na 
ponfnem posiedzeniu tutejszej Rady miejskiej wy- 
brany delegatem tejże Rady do krajowej Rady szkol- 
nej, 48 głosami na 53 głosujących. 

Odnośnis do kilku korespondencji 2 prowin- 
cji, umieszczonych w (Gazecie naszej, a żalących 
się na częste wypadki nieregularnego lub zpóźnio- 
nego doręczania listów alresatom, otrzymujemy n- 
przejmo zapewnienia, że dyrekcja poczty z wezel- 
ką gotowością pragnie zapobiedz wszelkim podo- 
bnym nadużyciom, i winnych do odpowiedzialności 
pociągnie, jeżeli poszkodowani poprą dochodzenie 
dyrekcji dowodami, jakiemi przedewszystkiem są 
koperty, recepisy itp. dokumenta, na których data 
nadania listu lub przesyłki jak I przybycie na ad- 
rósowaną pocztę stampilą pocztową jest uwido- 
Cznione, i które za najlepszy dowód de zażaleń 
posłażyć mogą. 

Wspomnieliśmy wczoraj o odczytach w czy- 
tlni akademickiej, miewanych przez akademików ; 
(odczytanych zostało w ten sposób 20 rozpraw, któ- 
re uważamy za stosowne wymienić : 1) „Adam Mic. 
kiewicz wobec politycznych i umysłowych prądów 
tego wieku,“ czytał Michał Clyliński, 2) „Kilka 
uwag o powstanłu listopadowem,* czyta! Karol Ra» 
wer. 3) „O Waeławie, poemacie Stefana Garczyń- 
kiego“. czytał Karol Petersch. 4) „Znaczenie po- 
853 w porozbiorowych dziejach Pot. 


tem większe na Dae zrobiła wrażenio. Oni has o- 
puszczają dopełniwszy do konoa swego obowiązka 
smutnego i gorzkiego — a nam co przeznaczono? 


* Sprzedaż żony. Jeden z dzienników Livers 
poolskich opowiada następujący wypadek, jaki zała- 
rzył się w Blakba ms W jednej z-knajp tamtoje 
szych w przeszly czwartek bawił w towarzystwie 
innych osób pewien pakier kolejewy, znany pod 
nazwiskiem Henryka Duckwortb. Henryk był pija. 


wym i odbył całą kampanię +ż do wzięcia War 
szawy. Na emigracji poświęcił się zawodowi me- 
chaniki i jako mechanik wstąpi! naprzód do kolek 
w St. Germain, a w r. 1846, kiedy założono kolej 
Północną, przyjęto go za mechanika. Tu złożył do- 
wody nadzwyczajnej odwagi i krwi zimnej, raz w 
r. 1847, kiedy zdruzgotał znajdnjący się na linii 
wóz z sianem i owsem, dragi raz w wrześniu 
1853 r. 

Ten ostatni wypadek o tyle był głośnym, że 
stał się prawie legendowym, a już p, Emil Augier 
korzystał s niego w sztuce „la Contagion a przy 
każdej sposobności opowiadają go dzienniki, za- 
milczając o nazwisku jego bohatera. Tak się rzecz 
miała: Ciężki wóz obladowany ogromnemi kamie- 
niami znalazł się przy przyjścia Montalaire blisko 
Creil 20. września 1853 r. cheąt przejść linię przed 
przybyciem pociągu, który miał tylko tędy przele- 
cieć za kwandrans. To też stróż otworzył wrota 
woźnicy. Na nieszczęście koła zagrzęzły w szynach 
a wóz stanął na środku drogi. Napróżno woźnica 
chłostał konie, napróżno konie całemi siłami cią: 
gnęły, nie się nie ruszało. Wtem dal się słyszeć 
świst lokomotywy. Byt to pospieszny pociąg z Pa- 
ryża do Calais, przebiegający 18 lieues na godzi 
nę; woźnica stracił głowę i uciekł, podczas kiedy 
stróż rzucił się naprzeciwko pociągowi, dając znak 
zatrzymania się. Mechanik tj, p, Andrzej, spostrzegł 
go, ale było już za późno, ażeby zatrzymać loko- 
motywę pędzącą jak wiatr, nie można było uniknąć 
spotkania. Wtedy miał natchnienie śmiałości nad- 
zwyczajnej; zamiast zmniejszać jeszcze pęd ma- 
chipy, otworzył regulator, wypaścił lokomotywę A 
tom t © vapeur i czekał nienstraszony, Pociąg 
przebił się jak kula armatnia, druzgocą” na tysią- 
czne kawałki i rozrzucając na wszystkie strony i 
wóz i kamienie, Podróżni uczuli tylko gwałtowne 
wstrząśnięcie, nie wiedząc o tem, że winni są Ży- 
cie zimnej krwi bohaterskiego mechanika, 

Była mowa przez czas jakiś o ozdobienin go 
za ten czyn legią honorową, ale uważając ze zwy- 
czajną skromnością postopek swój za proste speł- 
nienie obowiązku, nie chcłał robić, jak go wzywa- 
no, potrzebnych o to starań i poprzestał na sym- 
patji i czci kolegów swoich i przełożonych. 

Już mówiliśmy, że w r. 1848 należał do po- 
wstania poznańskiego, gdzie jako mechanik przy- 
łączony był do oboza wrzesińskiego dla dozoru ro- 
bót wojennych; po bitwach pod Miłosławiem i 
Wrześnią schwytany przez Prusaków razem z Mie- 
rosławskim przesiedział czas jakiś w Głogawle i 
wrócił napowrót do Paryża. W r. 1858 zamiano- 
wany zostal naczeloym mechanikiem pray kolei 
Północnej i tam pozosiał do dmiorci. Śmieró ta, 
która zaakoczyła w całej pełni siły i życia naj- 
młodszego może z weteranów naszych z r. 1830, 


ny, gdy. jógo tona piękua kobieta 30 letnia weszło | 
żądając od utego pieniędzy, Duokworth zatoczył 
słę i rzekł z uśmiech m: 

— Nie miałbym nio przeciwko tek, gdyby 
cię kto kupił. 

— Ja ją kupię, rzekł obecny fabrykant Wil- 
liam Robinson, młodzieniec 23 letni, 

— Dobrze więt, rzekł Dackworth i napisał 
natychmiast kontrak: aprzedaży, który bramiał jak 
nast;puje: „Dnia 4. łistopada 1875, Hinmo nintej- 
sze sluży jako poświadczenie, żu ja, Henryk Duok~ 
worth, śonę moja odstępoję Williamowi Robiasoń 
za sumę czterech pauców.* Kapający karał posta- 
wić 4 kwarty „ale“, a po wypicia Robinson; po- 
szedł z panią Duckworth do domu. Na drugi dzień 
Spotkawszy się w szynka wszyscy troje zauważyli, 
Że są z zamiany bardzo zadowoleni. 


* Królowa Izabela hiszpańska składała temi 


dniami przed sądem w Paryżu przysłęgę w proce- 
sie cywilnym. Płaciła ona Kucharzowi swemu za 
stół całego dworu swego ryczałtowo umówioną cenę. 
Kucharz zostawiważy 27.000 fr. długów, umknął, 
a dostawcy pozwali królową żądając, aby ta odpo- 
wiadała solidarnie za swego kucharza. iwokat 
królowej wykazywał, że była ona tylko stołownicz- 
ką swego kucharza i płaciła mu regularnie stoło- 
we według umowy. Przeciwna zaś strona zaprze- 
czała temu; wypadło więc królowej stwierdzić 
awoje twierdzenie przysięgą, po złożenia której, 
sąd odsądzi! roszczenia dostawców i skazał ich 
na koszta. 


* Moskiewskie pojednanie. Stracić nos w 
serdecznym uściska pojednania się, to fakt niezwy- 
kły! W dnia 26. września r. b. w gub. Penzeń- 
skiej powiecie Czemborskim wo wsi Wysokie, Ste- 
fau Dogajew i Kirył Manijew niespodzianie porôt. 
nili się, Trwało to wszakże krótko, gdyż tegoż 
jeszeze dnia przyszło do zgody. Dogajew przepra. 
szając Manijewa wziął go w objęcia i w uniesieniu 
serdecznem całując przyjaciela, odgryzł mu noa!... 


* Setna rocznica. W dnin 14. b. m. uplynęto 
lat 100 od czasu, jak Goete obrał sobio™ Wejmar 
za miejsce stałego wego zamieszkania Z powoda 
takiego jubilenszu w teatrze miejscowym, począw- 
szy od dnia 18, b. m, do 4. kwietnia r. p jako 
dnia śmierci wielkiego poety, wystawiona będą jego 
dramatyczne utwory mianowlcie:. „Erwin*, „Elmi- 
ra“, „kKlawigoć, „Ifigeata*, „Tanso“, „Stalla“, 
„Egmont“, „Córka nieprawa“, « naostatek „Faust“; 
Tej palałojch tragedji będą przedstawione obiedwia 
części. 


Gospodarstwo przemyśl 1 handel. 


Sprawy kolejowe. Kolej Nadduiestrzańnka 
jest teraz na porządku dziennym we wszystkich 
pismach, zajmujących się sprawami ekonomlcznemi 
w Austrji, Jak usądzają dzienniki nkład, normnjący 
waiunki sprzedaży tej linii, najwymowolej chsrak 
teryznje następnjący artyku! starego Fremdenblaltu, 


W czytał Frydryk Papo. 5) „Długosż I nowel 
worycy o Elżbiecie Granowskiej,* czytał Antoni 
ichaska, 6) „O życiu i dziełach Henryka Niela 
a,“ czytał Ludwik Birkenmajer. 7) „O pamię- 
mikach Jnlisna Ursyna Niemcewicza,“ czytał J0 
mł Zimmerman. 8) „Proces o złamaniu wiary mał. 
skakiej, wytoczony królowej Jadwidze w latach 
28 i 1389,“ czytał Roman Maurer. 9) „O nio- 
oskiej kumedji Zygmunta Krasińskiego," czytał 
. 10) „O przyłączeniu Mazowsza do 
;ż czytał Stanisław Lokas. (Rozpra- 
wa ta była drukowaną w Przewodniku naukowym 
literackim we Lwowie.) 11) „Kandydatura Haba- 
rgów o tron polski w czasie bezkrólewia po Hen- 
an Walezym,“ odczytał Karol Rawer. 12) „O 
niach Janusza, — Wincentego Pola,“ czytał 
« gderyk Papee, 13) „O rozszerzalności ciał w sky- 
tek podwyższenia ciepłoty,” czytał Ludwik Birken- 
afer. 14) „Fidjasz i rzeżba grecka,“ czytal Sta- 
"ław Norkowski, 15) „Rozwój i ocena doktryny 
amlańskiego z szczegółuem nwzględnieniem wpły- 
"tejże na Adama Mickiewicza," czytał Karol 
Feterach. 16) „Specimir herbu Leliwa, założyciel 


wiek więcej taktu I poszanowanie dla samego sle 
bie nakazywałoby p. Szujskiemn w niektórych spra- 
wach, a zwłaszcza w sprawach powstania zachować 
milezenie, 

— Na poniedzialkowem przedstawienia dramato 
„Dwle sieroty“ wa Wiedain w „Carltheater* koń 
wierzył artystkę Matyldę Kóble, grającą ólepę w 
rękę I nogę, tak iż naprawde krzyknęła i zemdlała. 
Publiczność wzięła te oznaki bolu za grę naturalną 
1 odpowiedziała oklaskami, Ale za kulisami prze- 
konano się, że aktorka naprawdę została udorzoną 
i lubo odegrała mimo bolm do końca rolę swoją. 
wszelako nazajutrz nie można bzło już dramato 
tego powtórzyć, Wchodzi de niego zaś omnibus 
na scenie i dorożka, która przejeżdza ciemną dziew- 
czynę. Na scenie paryskiej wypadek przejschania 
dzieje nią za aceną, śle we Wiedniu i u nas na 
scanio, Prócz powyższej aceny „na scenls”, przy- 
jętej przez publiczność oklaskami, wydarzył się w 
teatrze także dawno niebywały wypadek między 
publicznością, Oto kiedy w przedostatnim akcie po- 
czciwy Piotr zabija swego okrntnego brata dały 
się słyszeć w teatrze radośno okrzyki: Dobrze ma 


ktory przytaczamy w dostownem tlnmaczenfu, 
„Domieśliśmy już, pisze Fremdenblatt, że 
rator kolei Naddniestrzańskiej dr. Haimberger, 


dem, ziotę którego odsiąpił rządowi calą tę li 
2,100.000 zł. w. a. Ponieważ długość tej kolei 


zł. 148.000 w. a. za milę. 
jednak potrącić snmę, potrzebną na spłatę dł 
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dome, a zupełnie przypuszczać nies można, że na 
stępiło to z mędz , bo znaleziono po Bamobójczyni 
kilka bardzo porządnych sukień, kosztowności * 
nawet pewuą kwotę pieniężną. 

— ZPrzemyśla. W sobotę 20. listopada 187% 
(dziś) odbędzie się w sali Towarzystwa muzycznego 
w Przemyśln trzeci Wieczorek muzykalny sezonu 
zimowogo 1875/6, na który Wydział Towarzystwa 
muzycznego P. T. członków uprzejmie zaprasza. — 
Program: 1. Haydn, kwartet smyczkowy; 2. Do: 
zetti, „E'Moria*, spiew, 3. a) Chopin-Wilhelmji- 
Noctarne i b) Taborowski Mazurka, skrzypce; 4 
Campana „Una Sera d'amore", duet wokalny; b. 
Mendelsohn Bartholdy, Sonata B-dur skrzypce i 


— Pracownię kwiatów sztucznych za- wywłaszczenin ich. 
żyła w tych dniach wa Lwowie przybyła nieda- 
wno z Paryża znana tam kwiaciarka pani Zieliń- 
+ Paryż słynie z tego rodzaju wyrobów, która 
è z tamtąd rozchud ą się po całym świecie. Ka 
s miasto większe mual zu to corocznie znaczne 
--my posyłać do stolicy nadsekwańskicj. Dobrze 
więc jest, że choć część kontrybacji lwowskiej pi 
zostanie w kraju, gdyż nie wątpimy, że panie a= 
sze zechcą zaopatrywać się w kwiaty w pracowni 
pani Zielińskiej (Chorążezyzna |. 13), gdzie w ka- 
idej chwili i gotowy zapas znaleźć mogą i na za- 
mnlouia długo czeka” mie będą musialy, a i po- 
QżŻ ma Chorążczyznę tańszą być mnai od wędrówki 


(Stummviet), Na 7,200.000 zł. pryorytetów zoi 


z snmy knpna, czyli 222 procent, 


kolei „potrzebującej pomocy" przygotowaje stę 
cichu coś podobnega, 


Sjonarjuazów, kuratorów i 


8 i ini ch; wartośd romlna gruntów, budynków i mate- 
tw Paryża, fortepian, Początek o 7. godzinie, F ik , p 
p i kte nie. Więc cóż?! Mniemamy, it to nie 
— Porządek u nas we Lwowie zaprawdę nie — Wiadomości kiterackie, naukowe I fjsłów tal A J 
iest do zazdroszczenia: ciągle trzeba przypominać, artystyczne. . zupelnie zgadza się z interesem państwa i kredytn 


nawoływać, inaczej wieczna ospałość i zaniedbanie 
"bewiązków przez dotyczące Drzęda albo organa, 
jeszcze przed miesiącem nawieziony i rozbity szo. 
r rzeczny przy ulicy Łyczakowskiej — zamiast, 
wkrycia nim gościńca, pozostawiany w knpkach, 
amiażdźony został w błoto. Do wiosny gdy tek 
leży, to śladn z niego nie pozostanie. Dalej przed 
we tygodniami jeszcze przekopano ulicę Francisz: 
aieka wzdlaż dlą założenia rur gazowych, w sku: 
*k czego ulica zarzuconą została ziemią z dołów 
vbreną tak, że przejazd przez nią na plac tar- 
wy zupełnie zoatał ntrudniony. Nie dosyć na tem, 
mieszkańcy domów nr. 10 i 12 doznają tej przy- 
iemmości, że aby się dostać do mieszkania, w sku- 
sk utworzonego na ulicy błota muszą przesnwać 
sę go pod mar, albo brodzić w błocie. Pytamy się 
=rząte odnośnego urzędu budowniczego, czy ta nie- 
'ałodć co do publicznego porządku miasta jost, 


Treść nra 32 „Szkiców apołacznych f lite- 
rackich* Trzeci Maja, dramat B, Bolesławity (©, d.); 
Kwiaty na śniegu, wiersz Marjana Gawalewicza 
Hieroglify miłości, plotka humorystyczna, napisana 
przez kogoś niedyskretuego ; O filozofńi Platona, 
stadjem dr. Adama Beleikowakiego (c. d.); Wian 
ranki króla Stanisława Augusta przez Wiacentego 
Łosia (c. d.); Przed ńlubem, komedja Kazimierza 
Zaleskiego, recenzja przez B.; Miscellanea : Listy 
p. Zaremby w sprawie krakowskich budowniczych, 
Z akademii nwiejętności, Przegląd ktytyczny, Ale- 
ksander Groza, Od redakcji, Ze Lwowa. W dodatkn: 
Qenvres choisies de J, Słowacki, tradnction do 
Jules Mien. — Przedpłata na Szkica kwartalna £ 
przeaylką pocztową wynosi 2 zl. 25 et. Adres ra 
dakcji, ulica Szewska w Krakowie 231. 


W przedostatnim numerze czasopiema „Prey 


państwa okrywać trwonienie cadzej własności, i 


żnej za cenę tandeciarską. 


zatwierdziło plan ich umorzenia jak niemniej 
ranki ich hipotecznego zabezpieczenia, A tera, 
pod okiem państwowej kontroli wydano; za 12 
lionów zł. papierów Kolei Naddniestrzańskiej , 


wić podobnym kombinacjom*, 


sapytania Rady nadzorczej, podpisał nkład z rzą- 
wraz z taborem przewozowym rządowi za cenę 


nosi 148 mil, równa się przeto cena kupna sumie 
Od tej kwoty należy 


bieżącego ~— wynosi vn najmniej pół miliona złr., 
tak, iż pozostałoby z ceny kopna zaledwie 1,600.080 
zł czyli zł. 108.000 na milę do rozporządzenia 
«kcjonerjavzów i właścicieli pryorytetów. Pierwothy 
kapitał zakładowy wynosi! 4,800.000 zl, w akcjach 
17.200.000 w pryorytstach, Emisja akcyj odbyła 


"Tradno spodziewać się tego 
nawet po najcierpliwazęm bydle do głosowania 


ie zaś zapewniono wierzycielom kolei 
Dux-Bodenbath wynagrodzenie w wynokości niemal 
al „pari“, mydla dregiego znów uprzywilejowanej 


Listy kursów nie można u- 
wata zą podstawę do tak niejednakowego sposobu 
rachowania się z właścicielami papierów kolejowych, 
nie mogą także wyjaśnić tej różnicy nazwiska konce- 
członków Rad nadzor- 


przedsiębiorstw kolejowych w Austrji, aby powagą 
„aby 
nabywać kolej, znajdającą się w potrzebie pienię- 
Badowanoj tę kolej na 
podstawie zatwierdzonych przez władze państwowe 
obliczeń prawdopodobnego rucha i zyskowności przed- 
siębioretwa. Państwo czawało nad emisją papierów, 


co wzięto 8,160.060 zł. gotówką, nabywa państwo 
tę linię za cenę 2,100.000 zł. wywłaszcza akcjo- 
narjnszów, a władcicielom pryorytetów ofńaraje 22 
proc, Spodziewamy się, że między akcjonarjnszami 
przecież ktoś się znajduje, co ośmieli się sprzecis 


Tyle Fremdenblait. Nowa Presse donosi znów, 


złr. 50 c., żyto 180 ft. 7 złr. 50 c. do 7 2f 756., 


Wiedeń 19. listopada 187%. 
jęczmień 158 ft. 6 złr. 25 c, do 7 zir, — t, or 


godzina 2. minat 24, po południu. 


wiem 112 ft, 4 złr. 75 c. do 5 zir. 10 c. Akcje frau -a 29.50. Wącier, kred. 179. 
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zir. 50 c, żyto 180 ft. 7 zir, 25 e. do 7 złr. 20 e. | Eaa) Kar, Lud. 195.75. Nordbabu. 169 75 
jęczmień 158 ft. 6 ztr. 25 c. do 7 złr. — c., owies | Kolej południe 103,50. Kolei Altód. 116.79 
112 ft. 4 zł. 25 e. do 5 zł — c. Kolej Eilbicy Ke r. a OO 124 50 
Weg. Nordotatb, 111.: oreins-Bauy  —— 
Rzeszów: pszenies 190 ft, 10 złr. 50 c. doj t8: 
ka.|21 złr.60c., żyto 180 ft, 7 złr. 26 e. do 7 zlr,50 c..| Wiener-Baugos, 1950.  Węg.Ortbihe. 36 -- 
efki f Gal. mdemnir: 80,50. Lispe r. 1884 13425 
bez | jęczmień 158 ft. 6 zir. 50c. do 7 złe. — c., owies F H.-Bank 7 Warkckrab 74.50 
U Keira E e er A a 076 
inię ft — złr. — ct., do — zlr. — ců, zasłona olejne Losy tureckie 3050. BEM ui „ED 
LBO E — "zl — et, do — alri — ct, naslona] Kalej pabetwow, 27850.,  Donkvorein i. aoo 
wy- | koniczyny. 180 ft. — zlr. — st, do 10 zir. 50 et, Ka inver. 20——. 4 y węgier. j 
rzepak 150 ft. — zl, — ct. do a}. — ct Marki niemieckie  56ct. "7, o 


Usposobienie: lepsze. 

Berlin, 18. listopada. Russ. Banknoten 263,— Cra- 
dit. Act. 334.50 Lombardea 180,— Galizier 3450 
Staatsbain 480,— Rumiinier 38 25 Oeeterr.-Bask- 
notae 171.26 Uaposobienie: — 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 


Jarosław: pszenica 190 fu lOzłr. 50 e, do 
llzłr. 50 c. żyto 180 ft. 7 zir. =— c. do 7 złr. 
25 e, jęczmień 158 ft, 6 złr. 266, do 6 złe. 75 c., 
owies 112 ft. 4 zir. 75 e. do 5 zir. —-6, 

Prze myól: pszenica 190 ft. tOzłr. 25 c. do 
11złr. 25 e., żyto 180 ft. 7 zir, — e. do 7 zir. 20 
C, jęczmień 158 ft. 6 złr. — © do 6 złr. 25 6, 


ugu 


jęczmień 158 ft. 5 złr. 75 e. do 6złr, — c„ owies 
112 ft, 4 złr, 50.6 dotoria c., groch 200 ft. 
zh — et. do —żzł. — ct., hreczka 156 ft, —zł 
— cth do —zł, — tt 

Podwoloczyska: pszenica 190 ft, 4 zir, 
10 6, du S ałr. GO a, żyła 188 M. 5 mir, 75-64, do 
i złr. — e, jęczmień 168 tt. b. ztr, 50 c. do 6 ttr. 
„ owłew 112 ft 4 zr. — e, do 4 ałr. 40 ct. 


Sta- 


4.|sojioj S, | 8 
d joshi] w. | 3 
— 4.410 WNIY.] I 
> Opad w milim. z ostatnich 24 godz. TE 7. 


: . zwi4 18. listopadz najwyśsra temperatura +- 4, eela 
Ostatnie wiadomości. C. *Renem.) 
18, listopada najniżsga tOmperatura — 3., “Usla 


Poniżej podejemy z bardzo pewnego [źródła 
telegram z Wiednin, że hr. Potocki traktuje je- 
szcze z ministerstwem co do przyjęcia posady 
namiestnika, ale nominacja jego jest jn pawną, 
gdyż o główue rzeczy już się porozumiano. Za- 
pewnie br. Potockiemu rząd przedstawia wy- 
bór wieęeprezydenta z pomiędzy kilku kandyda- 
tów. W takim razie niezawodnie padnie wybór 
na p. Bartmańskiego, który zastępując dawniej 
co roku przez kilka miesięcy, a obecnie od 
kwietnia namiestnika, okazał zdolności niepo- 
spospolite, pracowitość, takt i sprężystość. Kto 
po panu Ziemiałkowskim, którego stanowisko 
j zachwiane, obejmie posadę galicyjskiego 
m ra bez teki, trudno dziś powiedzieć. We 
Wiedniu między delegacją naszą jest wiado« 
mość, że cesarz powołal hr. Ludwika Wodzie 
kiego. Wiadomość tę delegacja przyjąła ży- 
czliwie. 

ZesBtambału donoszą: Według telegramu 
Berwera baszy, zaszła 4. 14. b. m. gwałtowna 
walka pod Murawicą. Powstańcy, na głowę po- 


(2., *Reaum.) 
i BO 


Kolejowe : głórnego dworca: 

Qdchodzą ze Lwowa 
Do Podweloczysk. (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 6 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min, 
37 (pociąg osobowy). 
MHrakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy 0 godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 36 (pociąg lokalny). 
Czernłowiec: iano v godzinie 6. min. 
60 (pociąg pospieszny), w południe o golz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Stauisiawowa (przez Stryj): rauo o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 


Do 
wa- 


gdy 
mi- 
za 


> e roda i Przemysł" rozpoczął się druk artykula|że wczoraj, dnia 19. listopada odbyć wię miało po |Vici, zostawili na pobojuwiskn 600 poległych |Mo Podwołoczysk (z Podzamcza) : w polu- 

Ak o s rien eny może wypływa | ty, aomodci dotrze danny jokizje epicaay AE A Gay nadzorczej kolei Lwowska Czar: między którymi wielu „Czarnogórców. Z Ran- dmie o godz. 12. ż 26 (pociąg mięszany |. 

SPIRE AB no REET stowarzy. |slawnego zoologa Benedykta Dybowskiego , byłego |niowieckiej, na którem przyjąć miano ugodę co do |8000 (stolica angielskiej części Birmy) donoszą: w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
X Oisin inoan Amn jedn odbędzie 9. zo | Profasora byłej szkoly głównej warezawskiej, caton | nabycia kolei Albrechta i Naddnisetrzaskiej, Władze odkryły spisek, którego celem było o- szany). 

dh Lg R dnia Si 6 m. o 3. godz, po|ka wiela Towarzystw naukowych zagranicznych. Wypłata kupona styczniowego kolei Łupkow. |Panowanie arsemahu i spalenia miasta. Areszto- Przych do Lwowa 

2 E s EL, botanicznego na wsrechnicy, | ATYRE ten odznacza elę zarówno ;ścisłością treści |sklej w pełnej wartości ma już być zapewnioną. | wano wiele osób podejrzanych o udział w tym |z Krak: 05 50 min. rano (pospie- 


jak 1 powabem formy, Uczony nasz wygnany za 
powstanie 1863 r. do Syberji wschodniej, mieszka 
tam od iat kHkunasia i zdobywa nadzwyczaj waźne 
1 bogate materjały dla moologów i paleontologii. 

— W akademii nimiejętnośćci odbyło się d. 15. 
bm, pod przewodnictwóm dr. Skobla pusiedzenie 
komisji językowej, Dr. Wisłocki zdał sprawę z rog. 
prawy p. Zyg. Glogera p. t.: „Nazwy weselne”, 
którą uchwalono odesłać do sekcji etnograńcznej, 
tnadzież z pracy p. Rylskiego: „Spis miejstowości, 
których nazwy zmienione zostały na niemieckie." 
Przewodniczący dr. Skobel zawiadomił komisję o 
odpowiedzi nadeszłej od pp. dr. Nebrynga, Ry- 
markiewicza i R. Piłata, którzy uproszeni będąc 
do ndziafa w spółpracownictwie nad staropolskim 
słownikiem, zaproszenie takowe przyjęli i dzieła, 
z których będą robić wyciągi, oznaczy, W końcu 
posiedzenia przewodniczący zdawał sprawę z dwóch 
rozpraw p. Parylaka: „Mięszaniny językowe* | 
„ldjotyzmy mowy połskiej w Drohobyczu i jego o 
kolicach", i kilka ustępów z nich odczytał, 

Wydział flozoficzny uniwersytetu jagielloń- 
skiego, przysądził nagrodę plerwazą za pracę z za” 
kresu historji polskiej, z fundnszn księcia Włady. 
a Czartoryskiego w ilości 200 zł, pracy p. Wa- 
wrzyńca Wadkowskiego p. t, Ilinerarium Casimiri 


— Zmiana przekonań. W srtykale (nr. 
254 Gazety), w której była rzecz z powodu mowy 
n. Józefa Srnjskiege przy objęcia prezydentiry w 
Wydsiale historycznym akademii amiejęthości, wspo- 
mnżełlómy, iż p. Szujski był redaktorem tajemnego 
w £ 1863 pimna p. t. „Wolność, Pomyliliśmy się 
w tgłale, albowiem nie „Wolność" ale pismo p. t. 
„Nsprzód* redagował pan Szujaki w r. 1863, Pi- 
amo to było również tajemnem jak Wolność , ale 
o wiele rańdykalniejsze zasady rozszerzało niż Wol- 
nośB l przemawiało za ntrzymaniem jak najdłażej 
powstania, a przytem wyjednywało posłuszeństwo 
Rządowi narodowemu. Nie robimy z tego powoda 
P. jakiemu zarzutu, ale owazem podnosimy tę 
age tzynność w rokn 1863 jako zexkizę i apeh 
iege obowiązka obywatelskiego. Lecz oddawszy 
sprawiedliwe uznanie jego czynnościom, zapytnjemy; 
czy wypada człowiekowi tak nsilnie pracującemu dla 
atrzymania powstania, wyrabiać i ogłaszać wyroki wie- 
czysfego potępienia dla tegoż powstania? Wszakżeż 
człowiek, który zmienia przekonania, — raz głosi 
taks, a dragi raz wprost przeciwne, zawaze zań 
cod o w tonie dobrej wiary, nie ma prawa wy- 
w | aby go na serjo sluchano i za dobre a alu- 
agne przyjmowano to co ogłasza ? Albo wtedy nan 
czał p. Szujski nieprawdy, albo jej naucza działaj, 


sekwestru, zastrzeżono rządowi "priyo imianow. 
jednego członka Rady zawiadowcy, 


pensjonowany dyrektor poczt we Wiedniu. 


cznych przymrozkach i śniega, który znpełnie 


4 buraków, 
W handla zbożowym wciąż jeszcze panuje 


dły. 
również na Szląsku, do którego Wiele zboża 
gierskiego dochodzi. Owies tylko i żyto, chę 
kupowano, Rzepak poszukiwany do Prus, do! 


rachunek. 


tatejszą głównie do Saksonii i Prus : 


ni „018 
Tak ami rzekoaań, na którą poay- | Jagellonas (1447—1499). Ria cy noae, klęr. 
RE "ttkowo honory na p. Śzaj- rzepaku 350.000. „, 
skiego, nie może, przyzna to kiedyś i pan Szujski, zboża różnego 315.000 „ 
nadawać powagi jego piamom oraz mowom. Cokol- jaj 34408 © 
akór 17.456 , 
y 4) koni sztnk 15 
-i rowami zana g wl [680 570 — [Bank nar. austr. im. X 5 pr peT, >, F 220 
1. Akcje za sztuką: zaswo-susu po 100 sir w: ET rogacizny A 
Kolej gal. Karota Ludwike|>944, [19 v «m 40 pr. . , .. | 2975) 3) Obligacje piereszeń- gie z k k 
a Ewon -Oron Jany 135 — m dów... |aiouj ag  ftwakolej. (za 100 z7 spirytasn wyroba krajowego wysłano do 
Banku hip, gal, po 200 z: 45]. | Albrechta .pos00zt.6p.100: wschodniej Galicji 8.779 kigr, 
kred. gat. po * 4t s |AIGMz. 20h zl.5 pr. Br. w. » ryby saszonej 39.041 


11: Listy zast. za 1002}. 
Tow. kred. gal. B pr. w. 
UZ) 4 p 


Czeska £300 zł. 5 p. 

|Duiostrzańska 300 „ w 

Etibiaty po 5 pr, arabr w a 
B6? 5 


Słodu nadeszło z Prna 100,000 
Na tutejszym placu notowano za 
Pszenicę za korzet 192 ft, 8,— 


po 200 złe... . . 
(gal, zaki, kr. zieni.po 200zł 


" 


Na podstawie ugody rządu z Towarzystwem. 
kolei Czernłowieckiej co do warunków zniesienia 


Mianowany 
wim został radoa ministorjalny p. Edward Geri, 


Podwołoczyska 17. listopada, Po dość zos- 


krył zlemię nastąpiła odwilż ł gospodarze pospie- 
Bznie wybierają resztę pozostałych w ziemi kartofii 


gnacja, a chociaż się tu | owdzie pokaże za gra- 
nicą chęć do zwyżki, to wnet mkowa z więtszym 
dowozem niknie. Przedewazystkiem wiele pszenicy 
przybywa z Ameryki do Anglii, gdzie cony w sku- 
tek niższych notowań w Nowym Jórka./o |gch, spa: 

W Auatrji i Węgrzech eny notoj” wfłbra, 


kilka wagonów wysłanych z Odessy dało dobry 


W uicaiącu październiku przeszło przez elacj: 


spisku. 

Biura francuzkiego Źyrymadzenia narodo- 
wego wybrały do komisji dla nstawy prasowej 
11 z lewicy, przeciwnych ustawie, a 4 z pra- 
wiey zgadzających się na nią, Ustawa ta zape- 
wne upadnie. Rząd upierać się przy nie będzie 
i nie postawi kwestji gabinetowej. 

Reichsanzeiger berliński ogłasza mianowa- 
nie sekretarza ambasady niemieckiej w Stam- 
bule, br. Saurma, jeneralnym Konsulem niemiec: 
kim w Belgradzie, 
pa E m 22 

> uwaa BŚ 00 m0 2 
telegramy: Gazety Narodowej,- | WTEATRZE hr SKARBKA 

Wiedeń d. 19. listopadą. Rokowania w sobotę d. 20. listopada 1875. 

z hrabią Alfredem Potockim tewają jeszcze; a E 
w głównych jednak rzeczach jaż mastąpiło Ag - r 
porozumienie; nominacja jego ha namiestni- PODRÓZ Ww OKOLO ZIEMI 
ka Galicji jest już pewną, i dziś jutro na: w 80 dobach 

s pór leńzacio km z prologiem pod nazwą: 

jeleń . listopada, chorobie 

kardyna Ranschćra nie nastąpiła do półne” ZAKŁAD 0 MILJON 

cy żadna zmiana. (Zapadł nagle na zapale- | Widowisko OSY z aenausiąni i P ptdami rj 
i iiz 5. aktach a 14. dhraz z francuskiego pp. A. 
nie oskrzeli i za poradą lekarzy d. 17. bm. TEn ARE rrr dy ery Cs 

Wszystkie dekoracje z pracowni nadwornych ma- 


przyjął REAR i 

Paryż d. 19. listopada. Trzecie czy- i i 

; s . F, l . Brioschi, Burghart i Kautsky. — Kostin- 

tanie ordynacji wyborczej odłożono do po-|my'podlag ryswnką histozygrzego | malarza Fran- 
niedziałku. -Ustawz 0 zaprowadzeniu poczto-|ciszke Gaal. — Maszynerja pod kierunkiem p. Nen- 
wych przekazów pieniężnych Między Fran- |atidter. —- Efeleta światła niządzi p. Łapczyński, 
cją a Niemcami została przyjętą. mechanik grzy ieow. akad, techn. 

Bukareszt d. 19. listopada. Minister = E oazo" 
spraw zagranicznych, Boereska, podał się |ą' z Free Su pape. 

ARE > pry: A 3 Wzkim, 

do dymisji, którą też książę przyjął.  Na*|3, tdowa po Rajaku, 
stępca jeszcze nie jest mianowany. . Na stosie, 

Wiedeń d. 19. listopada. Posiedzenie |6. W imieniu prawa. 
Izby posłów. Prezydenta Izby upoważniono, |6. Grota wężowa w Borneo. 


szny) — o 9 godz. 46. m. w nocy i 10. 
godz. 556, m. Tano. — 0 godz. 8 min. 6 
wieczów. 

Z Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. goda. w nocy i 3 godz. 
5. m. po półudnin. 

Z Podweleczysk I Brodów: o 3. godz. 55 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południn i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny). 

Ze Stryju. codziennie o 9. godz. 3. minut 


ania 


po- 


sta- 


we 
tnie 
kąd 


EEC 


byc. 74 76 raj. po 200 atr em. 9.20 złr. y e 2 rażnion REA PA 
paaka bip gui, Cpe EN WEG 1870 5 ar i wo 182 „ 5.30—6,80 złożyć cesarzowej gratulację w dzień imie-|4' NEA ad boj ką 
Gal. zakł. kred. wiata. 2 ma v 635" a H ES in. Dr. veis f > |8. + 
Ogół rol. kred. takt dl Ferdynanda pósa, 8 pr. m. k | Owies % pe F K me nin. Dr. Kopp wniósł kilka zmian w kode-|9, Olbrzymie schody w okolicy Kerney. 
Galicji i Bozowiny 69, » .60—4. 


losowanie w 15 lat . 
IL. Obligi za 100 zr- 
Isdomnizasyjne galic. 


EE E © aa ksie cywilnym (w sprawach małżeńskich.) 


Lwów, (Sprawozdanie targowe) Ceny prze- 


10. W kajncie statku Henrjety. 
11. Rozbicie okrętu, 


P. Goldeck (centralista: ze Tyrol tuji 
Go ( |. yrau) zapytuje; 19. Niespodziane spotkanie. 


czy rząd zamyśla zwinąć gimnazjum jezu- 


` „|oiętne wal, sustr. z dnia 17. listopada 1875 ro-|saje; p ; _ |13, Zbrodniarz z poświęcenia, 

WR yn „IV om. a 8009 zł. Spr ku. Mierzyca: pszenicy 79ft. 4 zlr, 04 c; żyta iekie w Ni Wniosek dr. że pa” 14. Trzy wesela naraz. 

I m, Bteniaławowi w. Czer. Jan, I 78ft. 3 złr. 08 c; jęczmienia G3ft. 2 złe. 57 e,|dem wydania nowej ustawy k$lejowej Ode- | osob, = 

TY. Monety H nwea 44ft. 2 złr. 13 c; hreczki 70ft. 3 złr. 42 e| Stano do komisji kolejowej. inz niwie A. Pożięj pod af i 

Dukat holanderski d rosa 00 ft. — złr. — ct., ochu 30 3 r «|_| +67" nabyw: można w kasie teatralnej, — Wol- 

Baka otnatski 3 E a E T ea żę Londyn d. 19. listopada. „Times* o adwietów SIR 

Napólaondor Lw. Czer. Jas, Ju CA zir. l t; ziemniaków złr 16 et. — Í swiadcza : Byłoby zbrodnią, dopnazczać, aby — ~ 

Pól imperjat rosyjski a Doa Cetnar: koniczyny — zir. — cent; siana k Boi waje iae si » Początąk o godzinie 7mej. 

Rabel roayjaki srebrny EAR. A Latr. 55 c.; słomy 1 złr. 08 e.; wełny — złr.|Sekty religijne w Bośnii wzaj e wy- 


Bubel rosyjski papierowy 
Penaia biietydkao(w 
Srebro 


— e. —— Sąg drzewa twardego 16 zir. 75 e, 
miękkiego 11 złr. 35 c. — Fant mięsa wołowega 
260], c. — Mas okowity 45° 52 ©., 382 40 c. — 


= Wszystkie role główniejsze w „Podróży w 
około ziemi“ mają podwójną obsadę, tak ażeby 


żaden wypadek w personaln teatralnym nie prze- 


tępiały. Austrja nie mogłaby wyświadczyć 
im lepszej przysługi, jak podejmując nanowo 
rolę policyjną, jaką w r. 1854 odegrała, 


i i > AB a arkadził przedatawiónin. 
woa 069 alias gr ente skoyzową 76 traiter 29 | Musiatoby to jednak odbyć się przy współu” A 
er U m i 4 -Á l 
ES w bankn. 5 pr. W Mjgiedmiogr. po 200 w. a. ar Miejaki urząd targowy dziale mocarstw, i tylko przez _Austrję, po- z = 
i iy MU aku b 300 yi Lwów dnia 12. listopada 1876, nigważ tarrytorjam jej graniczy z terzytorjnye Nadesłane. 
i m u | arobr. A BE N h 
g R —R m Tramway wied. po 204 zę Ceny zboża w ubiegłym tygodniu byl;|powstańczem, i ponieważ jest ona państwem, Promesy na łosy z r. 1864 po 8 zł. 50 ©. 
SE LBA po 250 zi £ pry zaj 0] Weegt (bu RAA na targach we Lwowiś: (waga-cłowa) paze-|któremu Anglia jęszcze najbardziej dowierza. |ze stemplem. Cięgnienie 1. grudnia, główna wy- 
5 gootit SE a oj) nies 190 ft 9 złr.60 c. do "10 glr. 25 c, grata 200.000 zł, 
ŚŚ BW „100, „ - e E żyto 180 ft. 6 złr, 250. do 6 zi. 50 ot. 
tr, 3 - y zir, = R Pi na płątą część lo: r. 1839 10 zł. 
"M ZANIM 2 saab (Wosk) jo 4x jęczmień 158 ft. 6 zir. 60 c, +do 7 zlra—:e., Kurs giełdy wiedeńskiej. 50 c. ke eapi ROTOR. glówna 
Obie, lndm. za 100zł. m i . . ke: - owies Fa fe. Pó dą go $ zir. R te ko- Wiedeń 19. listopada 1875, wygrana 280.000 imi. 
mo 32 przemysłowa. j 4 S TOES OJ w odzana 10. minut 38 przed południem. Obie promesg kazem tylko 13 zł. Na losy pań- 
inadfifbiczus poźycz. S atn ana najt KIA 3 Fa EE a Akcje fre, Rzeka W O ar 1835, będzie ko RW ORCO 
Wa kalpo 12035, e NEC por polod z] Dewizy (Bmiesiyczna.) rà» targach zamiejscowych ceny były ns- | Unionsbank Yerelnsbank —==łciągnienia 
w .. propo 100 złe Listy zastaw, (xa 100zł.) Berlin 1007 tal. stępująca : Kolei Kar. Lud. Kol: du. _ 104.— -= i 5 
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Akcje bankowe. z] e E 38 ut.6p. wad 68 55] 1 — I at lp oco to Mzłr. 60 e., żyto 180 ft. 7 zir. 50 c. do 8 zir. | Lony x r. 1660 Oblig. indwm. — = | 3676 1—9 Nyitrai & Comp. 
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Księgarnia 
ygasińskiego i Sp. $ 


Krakowie 


NN 


$ atrzywada na skład główny 
$ Kalendarz dla kobietś, 
$ na rok 1876 

żę przez, autorkę 6% obiadów. $ 
È woeatljuje się szybko, ne śwlanię 
"M i AE 
ENNY 


Księgarnia 
G. Giebethnera i Spólka 
Wydawnictwo dzieł katolickich , 


w Krakowie, 
nabysszy k nię Wgo Władysława 
Joworskicgn z kiumi uktywami 1 pa- 
sygumi, mawy t upraszać ganon 
wnyel klientow tej księgarni, którym Woy 


Wiadystaw Jaworski udzielał krodytu =" 0am: 


ulegających rachunków. — 
mających uzawadnionó pre: 
ksiegarni z czasów posi 
iseli, ażeby się £ niem 
y 3907 2—3 
dnia 1. maja 1876 
po upływie tego bowiem tego czasu, raer 
czvne pretensje uwzględniona nie będę. 
Krakow w puździerniku 1875. 
T. Gebethner i Spółka. 


Ziemie Polskie 


Lekcje geogratii 


PEERAA A 

æ R 

7 ałafiory; 
algierskie 

w dadych przeyysinych 

l różądh, rówulek lwia 


MARONY WŁOSKIE 


| poleca handel 


St. Markiewicza. 


Zupełnie świeży transport! 
chińsko-rossyjskiej 


RERBATY 


otrzymał bandel 


Fr. $chubutha i Syna 
( , we Lwowie rybek l. 45. 

Na żądania cenniki szczegółowo roz- 
3743 syła- francn. 5—6 


Konkurs 


m4 posadę dyetarjugza obeznanego © 
manipulacją urzędową za miesięcznem 
wynagrodzeniem 30 zł. Oferty do 14 dni. 
C. k. Starostwo Jaworów 
dnia 14. listopada 1875. 


4121 1-3 


L. 25716. 


Obwieszczenie. | 


Qvlem zabezpieczenia dostawy 600 
metrów sześciennych kami 
czonego na pierwszych sreściu 


w połączeni 


z Etnografią 


ukladu 
Julii Seliugerowej, 
wy»zedł zeszyt I, Conn za cało dzieło 
obejmujące dy 12 arkqszy draka $ al, 
otrzymała na główny skład księgarnia 
Seyfartha i Czajkowskiego 
4 


3932 we Lwowie. 4 


Księgarnia P. H RICHTERA we Lwowie | 
poszukuje kolporterów 


s m wynagrodzeniem. 

tylko umiejący do- 

, oraz mogący złożyć 
: 


wa 


tač i pi 
; lub udzielić gwarancję. 4122 1 


Pzszukuję do sprzedaży mego wyrobn 
szwarcu na obuwia 


zdolnych zastępców. 


Zittau w Saksonji 
Ernst Rob. Kemna. 


Zmiana pomieszkania. 
Medycyny i chirurgii 


Dr. Zygmund Lindner 


prymarjusz oddziału eharób ocznych, 
mieszka obecuie przy mliey Majes 
rowskiej w nowo wybudowauym domu 
naprzeciw głównego wchodu do ogrodu 
Pniezuiekiego. 4101 3—3 


Cierpiący j 


i na rupture 
È zoajdą w zupelnie nię szkodliwie 
$ działającej maści rupóńirte 

wej, proparowanej przez Bogu- 
k mila Sturzeneggera w He- 

risau (Szwajcarja) , zadziwiający 
4 środek leczniczy. Liczne świadectwa 
Bi pisma dziękczgane są dolączone 
kdo przepisu użycia, Do uabycia w 
G sluikach po 8 zł. 20 ct. tak u B. 


p Sturzeuegyera, jakoteż we ILWQ- 
j wio w apt. Zygm. Ruckera, 


E EE 


| 


a 


£ 
i 
f 
| 


w Mraąkowie u W. Redyka, $ 
$ apt, pod Barankiem. i 2923 5—16 
e PZA BEE w 24 ainia 


Nauczycielka 


poświęcająca się tewu zawodowi od lat 

kilkunaata, udzielsjąra języków obcych i 

mnzyki, poszukuje uwieszczenia, Bliłsza 

wiadomość pod E. B. poczta Zawałów, 
4085 3—3 


. LISOWSKI 


Dentysta 
i specjalny lekarz cberób nsi, 
we Lwowie, ulica Dominikańska Nr. 3, 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 
turatory na spe 


„ plombojo zlotew i 

poprawia szezęki Źle 

dzy chu- roby ust, jako to: 

nowotwory, cierpienia dzią” 

a odchnionie z ust itd, 3721 7—4 

Żęby wyjmuje zapełnie bez bolu w 

znieczuleniu tlenkiem izotawym. 

Ordynuje od goda. 9. r. do 5. pop. 
Dla sbogich od 8—9 bezpłatnie: 


FT 


Na Zółkiewskiem kolo rampy kolei 
Brodzkiej, przy ulicy Tatarvkiej l 6, jest 
nowy dom piątrowy, 24 lat wolny od po: 
datku, do aprzudańia. Z ceny kupna, po- 
towa zostaje na 15 lat do spłacenia szpur- 
kasie., Wiadoruość u wlasciciela pod 1. 59, 
ulica Żółkiewska. 405% 8—6 


Wies Zrościanibk, 


folwark Kruszyny w obwodzie. jaworow: | 
skim, składający się z 16 morgów pola, 


uśmierza ból zgh 
tnnemi ma: 


Jakiej, w cenio fiskalne] 2308 zł. w.a 


metrach derogi Lwowsko - Robat) ú- 


odbędzie się na dniu 30O., tisto- 
pada 1875, publiczna licytacja 
w Dep. IV. Wydziału krajowego, 
gdzie także o warunkach licytacyj- 
nych móżąg powziąść wiadomość. | 


Z Wydziału krajowegv, 
Lwów, dnia 16. piui 1875, | 
a 1 


L, W. 25929. 


Obwieszczenie. 


W dniu 6. grndnia r. b. odbe 
dzię się w Wydziale Rady powiatowej 
w Złoczowie, licytacja na podstawie 
ofert pisemnych, celem zabezpiecze- 
czenia robót ziemnych ma drodze 
krajowej Krasne Busk a mianowicie : 
Około 16.100 metr. sześć. Wyke- 
2 nasypem po 40 c. 6440 zł. 
Około 5925 metr. bież, koryta 
na pokład drogowy po 15 c. 888zł. 75c. 
Qkoło 11.000metr, kuar, darnio- 
wania kożuchowego po 100. 1100 zł. 
Okuło 700 metr. Sześć. darnio- 
wania kożuchowego po 94c, 658 zł. 
Razem w cenie fiskalnej 9086 zł. 75v. j 
Roboty powyższe mają być usku- | 
tecznione w. zupełnośi do dnia ; 
1. lipca 1876. 
Do ofirt ma być dołączone wa- 
djum 107, ceny fiskalnej wyncszące. 
Oferty wniesione być mają w duia 
wyżej oznaczonym najpóćaiej do go- 
dziny 12, w południe do Wydziełu 
powiatowego w Złoczowie, lub bez- 
pośrednio do Wydziału krajowego 
we Lwonie, nadzień jeden wcześniej 
przed powyżej oznaczonym terminem. 
Bliższe warunki robót przejrzana 
być mogą Bęgyczisch urzędowych 
w _ biurze ydziału powiatowego 
lub Departamencie IV. Wydziału 
kiajowego, 4126 1—1 | 


Z Wydziału krajowego. 
mów, dnia 12. listopada 1875. 


pu 


Do plombowania 


ARATERYNOWA WODA do UST 
rez Dr. J BRA An 
». k nadwornej ontysty w Wieduiu, 

Stadt A srra Nr. 3 ` 
F wo flakonach | zł. 40 oent, 
jest uajznakomituzym środkiem w ren- 
matycanych bolach ów zapaleniach, 
opuchnięciach I wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza znajdujący wię na zębach ka» 
wie winny i niędopuszcza do tworz 
nis się nowego; umacnia ehwiejące 
aqby przez wamocnienie dziąseł; a o. 


+ k, nadwotnega dentysty wo Wiedniu. 
Preparat ten utrzymuje Gwieżosć | 
czystość oddechu, m oprócz tego słnży 
do nadania zębom świetnej bialej bar- 
wy do psncia się takowych niedopusz- 
sm | dziąsta wzmacnia, = 8791 85—40 
Dr. J, G; POPPA 
roślinny proszek do zębów. 
Dczyszcza zęhy tak dalece, iż przy 
codziennem jego użycia nietylko usuwa 
wię tmykły iak niemiły kamień wiany 
ale i sama glazūra zębów wzrasta pot 
względem błałości i delikatności. 
SKŁADY: 
Wa Lwowie: apteka 


. Millings, P 
Mikolasza, J. Beiscta, iy p 


JE. Ruckers, 
jonif, Stillera 


Jabn, L, Feintoch, E, Stock: 

i N. Redyk aptek, Siedlieki 
apta: w Drohobyczu: w apt. Lud. Dos 
brzynieckiogo, jakoteż wa wszystkich 
aptexach, lisndlach perfum i galant. na 
prowincji w Galicji i na Bokowinie. 


jest znaczny zapas drzewa sosnowego, 
to: 
4) bg — as Holosko ; 
600 sągów niż. austr, łupanych po 6 zł. 90 ct. 


jleśniczego miejskiego dotyczącepa rewiru; zaś w większej ilości tylko 


J poszczególnionej, mianowicie : 


U 
+ 
Szanownym przyjaciołom, znajo- 
mym i w ogóle wszystkim paniom i 
panom, którzy raczyli odprowadzić 
zwłoki najdroższej żony, względcie 
córki na miejsce wiecznego Spoczyn- 
ku i okazanem azczerem wspólezu- 
ciem przy tak bolesnej stracie użyli 
zbołałem sercom składamy majszczer- 
szo podziękowanie, 
Sokal 15 listopada 1375. 
Fran. dr. Rojecki, jako mąż. 
Julia Seydler, jako matka 


, , 
| Pomieszkanie 
o dwóch wchodac:, 4 pokoje, 
kuchnia, spiżarnia, piwnica. 
gel, prey miey Śtryiskiej, 

41: 4 


na _piętrz 
przedpokć 
|drewotnia 
141, dzielnica do usjęcia. 


Swicży transport ztegoroczncgo zbioru 


Herbaty Ghińskiej 


polea w różnych gatunkach va zl. 2 
),4,516 va funt — okruchy herba- 
ciane 1 zł. 40 ct, w. a. funt 


Dom Zleceń 
i Skład Nasion 


J. Jerzmanowskiego 


w Krakowie, ul. Slawkuwsku |, 263, 

Biorącym 10 funtów % jadnoga ga» 
tunku naraz, dodaje 1 funt bespłalnie.| 

BF Próby na żądanie  przasyła 
franco, 

BaF Poszukuje pilnych i rve- 
teluych Agortów na Gal ejg do rez 
przódaży borbaty jed korzystnemi dla 
nich warankami, 

Poleca takżo Buliou 
funt clowy p» zl. 2 ct. 40, 

Ser Kimburski w cegietkachi 
świely, funt wied, 45 «1 

Bor Szwajcarski w kregach 
cotnar mied, zl 34 w. u. 40961 J 


DOE 
pełnie świeży transport "EE 


przez „Suez=Qdessę'" sprowadzanej przewybornej 


ST. MARKIEWICZA we Lwowie 
w Rynku pod liczbą 42, 380 b=” 
mm | poleca takową na wagę wiedeńską: -=g 


. „Taszu” Perta chińska, żóżtokwiatowa, aromatyczna, silnie nacii 


gając za font wagi wiedeńskiej 4 zt. 60 ct. 


i Szezęki 


usuwa przez ubeawładnienić nerwów, ® 
zęby zrotem lub masą do zebów podobną 
plorabuje 3717 7 -? 


IGNACY WEISS, dentysta 
członek kolegium wiedeńskich dentystów, 
ordynuje codziennie od 9—6. godziny 
przy ulicy Halickiej Nr, 1 yis-a -viy 
kościoła katodralnego we Lwowie. 


rosyjski, 


Tumaki 


ma salope damska, s 


tanio do nabycia 
(za 200 zł) Ulica 


ominikeiska 


1. 7. piętro I lub IL drewi 2. 
4128 1-2 


Nr. 2. „Juntojczan Pocha“, białokyiatowa, aroumatycna, 
dobrze n ciągejący za funt ++ fres h 3 etr, 80 ct. 
Nr, 3. „Namdżyn czarna. Pierwszy zbiór osobliwszejdobroci 2 złr. 40 œ 


| „Snchong” czarna. Bardzo dobra, a przyjemnym za- < 
Hiem SP, SEY D] gere hoari 2 złr. 80 w 
„Congo* famitijna. Dobre, z czystym smakiem , 1 zle 30 ud 
„Proszek herbacinny*. Wysiewki ze wszystkich R dt 

SE. naa zęj * L ztr. 20 ot. 


herbat powęa Bi. 2 
Rozsyłki we wszystkich kierunkach. 


= 


y 


wzwalamy sobie podać niviejszem do hiskawej wiudo- 
fstopada rb, objęlismi 


Hotel Müller, am Graben 19. 


Hotel ten położony w cóntrum Wiednia, zawiera 130 elegancko urządzonych 


"iedeń. 
My niżej dodpisani 
mości, że z dmiem t, 1 


pokoi dla podróżnych, jadalnie ma 1. piętrze i wielka restauracja ua dlola- Dosta 
rawszy się o dobrą kuchnię i wyborne wine po tanich cenach, polecany uasz 
hotel tak wysokiej szlachcie jakoteż kaprom, 1606 4 2 
Widor d. 15. listopada 1835. 
F. Rieppl, G. Beyel, dawniej dyrektor hotel do | iurope 
ws Salzburgn, 


1 MISKI 
F. Glodziński we Leowie, 
plac Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. PF" Mikolusza 
poleca P, T, Szanownej Publiczności swój 
MAGAZYN KRAWIECKI 
zaopatrzony wa wielki wybór towarów najmudniujszych 
zagranicznych i krajowych. z których zamówienia ky: 
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie. 
Jednocześni: zawiadamia że w powiększunym lọ: 
kala urządził wielki skład gotowy h sukien weze 
kich i skład ubiorów dla chłoprzyków wd lat 
Beh do lóż po bardzo tanich cense. Poleca także 
najnowsze. Ameryk: kie Bundy** niyjrze- 
makalue, bardzo praktyczne, 4001 9 - 30 


L, 202702. 


Obwieszczenie. 


Magistrat kiól, stał. miasta Lwowa podije do powszechaj wiado- 
mości, że w dobiach miejskich 


6B'/ krągłych b, 


» 


OWE) » a » 
404 stosów elerómetrowych tupan. „ B., 09 5 
208 > ” krugłych „ D. „ 86 „ 

b) w rewirze Brzuchowice: 

2708 sągów niż. austr. łupanych po 6 „ 30 » 
1381'/, s „  kąglych „ 4 „ 40 » 
824'/, stosów ceterometrowychłup. n 7 „ 39 w 
362 j krągłych „ 5 16 a 


% H pa RT 

tamże na miejscu do sprzedania tak pojedyńezo jako też większej ilości. 
jyczący nabyć takowe pojed ńczymi sągami zechcą się zgłosić w 
biurze Magistratu ma lszem piętrze od strony wsch dniej, lub też u 


w rzeczonem powyżej biurze cilem podniesienia tamże asygnat doty 
czączych. 

Przytem się zauważa, że P. T. kupującym at» (100) sągów niż. 
austr, lub stosów cztrrometrowych i wyżej potrąci się b”, z ceny wyż- 


8) w rewirze Hiolosko : 
po 6 ał. 56 c. od saga łupanych, 


t 


Najwyborniejsze! 


fiut maromów, dakteli, orze 
chów karmelowanych 1 zł. 20 e 

futkarmelków 10 gatnok, 1 nl. 

it pomadek ' zł. 60 e. 

funt owoców 2 

tnt. francus 
dek 2 zł 

funt gumowych pastylek od ku 
szlu 2 zł 40 e. 

funt drobnych ciastek do her: 
baty 1 zł 20 e, 1849 10—12 

Poleca 


Cukiernia 
Jana Millera 


we Lwowie 
obol; wiedeńskiej kawiarni. 


h czokola- 


NEWRALGIE 


wszelkie clerplenin nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wialgijnych Dra-Oronter, Skład w Paryżu 
w 


. Levasseur, me dala 


© 


fubrykanci 


w KRAKOWIE, 
Rynck H 28, 
polecają PP. Rolnikom 


|Lokomobit 
parowe, 


a 


przewoźne, 


| stale, 
| Mlocarnie reczne pienkowe, 
Młocarnie ręczne picukowe 
zastosowanym 
ratem“ jednokonnyw, 
Sieczkarnie. 
Szrotowniki, 
Szarpacze do buraków, 
krajacze du buraków, 
Gniotowniki do makuch, 
Mlynki do czyszezenia zboża, 
Pernoletia 
lindry do 
zboża 1 czyszczenia z kąkol 
| wilka, wyki, owsa itd., 


À bleury przy 
P tunkowania zboża, 
Pompy do gnojówki, 
Sikawki Nocła w Paryż 


wa. 
ki, 
do roszenia gazonów itd, 


Cenniki na żądanie bezplatnie 
i franco. 


Clayton & Shuttleworth 
T owocnik: ST. MEIKUCKIE 


J 


w Krakowie, Rynek 1. 28. 


Det: 


lowarów nalufąklowych, 
Br. Heim, 


we Wiedniu, 
Wiedeń, Howytstrass 


KIM w m w» krągłych, 
mT p Ś8 n „ jednego stosa czterometrowegu łupanych. 
rö» sn s 1 A krągłych ; 
b) w rewirze Brzuchowice: 
po 6 zł — ©. od sąga łupanych, 
„4,185 » w krągłych, 
nT „02 „ „ jednego stosa cete ometrowego łupanych, 
winda » * P 5 krągłych, 


Z Magistratu krół. stoł. miasta 


41241 3 


|g"inszp 
Ci 


Zo waględu am lua 


Zlecenia samiejstowo tażatwiane bedi 


ągnienia 


Lwów, dnia 15. października 1875. 


A zaliczeniem. 


p Jonnaio, 23 

wia w notece p. Trauczybskiago przy 

rjnńskiej — wo Lwowie w aptece 
M 


AD O Ea 
Clayton & Shuttleworth 


machin rolniczych 


Miecarnie kieralowo i kioraty 


Mlocarnie kieratowa i kieruty 


4 


do nieh kie 


5961 1-6 


w Paryżu cy 
gatunsowania 


u, 


'Hignetta w Paryżu €ri- 
dy do ga- 


Ph 
slażąca Jako sikawki oguio- 
uko pompy do guojów- 
jako sikawki ogrodowa 


Agencja dla Rolników 


I Nowo otworzony! 
Skład centralny we Wiedniu, po 


Wysyłka zamówień rychła i sumienia 


LOOX 
Ogłoszenie licytacji. 
BANK HIPOTECZNY 


podzje do powszeclej wiadomoś i, że niewskep oye 
31. sierpnia 1375 


ZASTAWY 

ADL Y 

w kasie zaliczkowej miaucwicie : 

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd, 

dnia 21% grudnia 1875 o godzinie 

dniem przez publiczną licytacje najwięcej ofa 

towiznę sprzedane będ, 


mem 


M, przed potu- 
rująremu za go 


Licytacja odbędzie się w lokalnościach machu banka hr 
poterzn'go pod Nr. 15. plac Ilalicki 
Lwów dnia 15, bstopsda 18 


40% 1 


Dyrekcja. 


p roślinny c 


mvrkurjuszu). Leczy odzie 
krwi. oczysze Kg PSC Ji 


uorów, jest bardzo sku- 
orodu, eb 


duiczuną ostro: 
ueczny W sk 


e 
wierabie, zadawniey 
żuiwwiu grue 


ki 
yoh 


u 
w 


w ujtskach pp, Kulak i-Brau= 
aw Poznaniu w uptece.p. Dr, Mankiewicza 


Gerva », 


Towarz. kredytowe miejskie 
DAREK kipntecem gainae Tea 


wydaje 
6. Listy dlużne 
we lwowie jak fw 


p 


i przyjmuje tak w binse contralnem 
biurach ajencyjnych okręgowych i powiat wych 


Wkładki oszezędności 


od jednego zł, poza i i nawyki wkładkowe 


s wat fes 


procentując je po 6°, va Hdniosem wtpawi dz niem 
n n Z'a a 3U . . 
" 5 |» S% „60 s A 
Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa i. 2. 


| 


4934 4 


OOOOOCOOOOOCIOU 


„PuritaS”, 


(Mleko odmładzające wlosy.) 


„ Można, wlosy 
duszkiel_ spać '| 


U eiti e 
== „Puritas“. = 
mie furbuje, tylko odmładniu jbujniejsze włosy kobiece, jako też 
kk, AP, y AC d, luk nujbujniejsze włosy kobiece, jako też 
„ Flaszka „Poritas” kosztuje 2 gukteny (przy przesylce 20 tt, za opako. 
wanie) i jest do nabycia 2a zaliczeniem" puoztowemi w producentów 
OTTO FRANZ & COMP. we Wieduiu 
Mariahilferstvasse Nr, 38, 
Składy: We LWOWIE, w apte» | W TARNOPOLU w ujt. u Fe. Ja? 
pod aęcheńym Aly a. Up urogiowicza, Pyas Taisi 
Ludwika Janowskiego, fryzjera, | W TARNOWIE u M. Glodzińsk'ego. 
W KRAKOWIE: Kunst, Wiśniewski W STRYJU, mant, W. Drągomaziego. 
apt, pod sw, Ulorjanem, W SADAGÓRZE u D, Kubinowięz, 


a P;yrekeja. 


żadnych pierwiastków farl 
na bist) po słeezonye. 


TENEN] 


audi 
Goni-Jluvitif 
Ku Quinquina et au Cacao combinés 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z Cnr- 
NINĄ 1 Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
prafnęcych zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który "Uk 
|| wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: SGIĄGAJĄCO- 

OŻYWCZYM. Prrypóławany ną winie biszpnóńskiem wskarnego galon ku, 

przyjemnego smaku, padaje się szezopolale dia gpowvacaj peb mozolnie 
do gdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i uiemocą, szczególnie działa otici w chorobach następu- 
jących : 

NIEDOKRRWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIKGUNCE, OSŁA- 
BIENIU PŁÓOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁŻACH, SKORBUCIE, W PE- 
RTODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKIGI GÓRĄCZKAGN. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FALSZERSTW I NAŚLA- 
DOWNICTW 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT'A, 53, ulica Aéaumur, w PARYŻU 


Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w KRaROWIE 
w aptece P, Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. 
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ruckie i 


wygrana 20000 
v 30000 
10000 


Whg asy. Jini © magi GR wielka pewność 


m należytości, sadaiku w gotówze lub zaliczeniem resaiy należytości: Prseeyi 


a tziko za nadesi 


Wydawca, włuścieel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Iki gotówki uprasza aię frankon 


WENA R E AE E E E EE 
Salzburskie 20 gulderowe LOSYEA 
S&F każdy los musi wygrać najmniej 30 zł "ER 


Losy oryginalne ścisle według kursu dziennego, Na raty itkien 2 ar iwi 
założenia kapitałów, gdyż pominawszy szansę wygranej na 30000, 20000, 10000, 2000, 1000 sł. itd 
IMĘ podwyższenie kursu nważuć należy prawie za niemaożebne. "TRE 


é a na opłaty ratalne oprarza mię o dołączenie 19 el. BA słempej, 


Fam aptalami ratalnomi po 2 4! pex449% 6 


Kantor wymiany c. k. uprzyw. wiedeńskiego -Banku handlowego, dawniej Joh. C. Sothen, Graben 13. we Wiedniu. 
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4 się na wazymikie wygrane, a w kocu siiis 


3681 g 1 


z dratarni „Gazety Narodowej” J. Dobrzańskiego i K. Gromana, Zarząćń A. Sigl, 


